
Moskiewskie obrady Międzynarodowej Konferencji 
w sprawie Nieprzedawniania Zbrodni Hitlerowskich

Ściganie i karanie 
faszystowskich zbrodniarzy wojennych 
Is'olnym elementem woworoniowanlo pokoju

MOSKWA (PAP)
W Moskwie trwają obrady Międzynarodowej Konferencji 

w sprawie Nieprzedawniania Zbrodni Hitlerowskich.
W dniu dzisiejszym zabrał m. in. głos prokurator generalny 

NRD Streit. Ściganie i karanie faszystowskich zbrodniarzy wo­
jennych — oświadczył on — to istotny element zagwarantowa­
nia pokoju. Oznajmił on, że Niemiecka Republika Demokra­
tyczna gotowa jest przyłączyć się do konwencji w sprawie 
nieprzedawniania zbrodni wojennych, uchwalonej przez Zgro­
madzenie Ogólne NZ w listopadzie 1968 r.

(Przemówienie delegata PRL, — itr. 1)
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1 kwietnia 
zbierze się 

Państwowa
Komisjo Wyborcza

WARSZAWA (PAP) 
M bm. odbyło się posiedzę 

nie Prezydium Państwowej 
Komisji Wyborczej pod prze 
wodnictwem prof. dr Zbig­
niewa Resicha — przewod­
niczącego komisji, pierwsze­
go prezesa Sądu Najwyż­
szego.

Jak dowiaduje się PAP, 
tematem posiedzenia prezy­
dium było przygotowanie 
pierwszego posiedzenia Pań­
stwowe) Komisji Wyborczej 
w pełnym składzie, które 
odbyć się ma 1 kwietnia.

niiiiiiiiinmiiiiw

Pcwolono Wojewódzka 
ř Okręgowe

Komisie Wyborcze

J
ak fui informowaliśmy, Rada Państwa na swoim 
posiedzeniu w dniu 14 marca br. powołała Pań­
stwową Komisję Wyborczą oraz Wojewódzkie 
i Miejskie (dla miast wyłączonych z woje­
wództw) Komisje Wyborcze, w tym Wojewódz­
ką Komisję Wyborczą w Katowicach. Jej sie­
dziba mieści się w gmachu Wojewódzkiej Komisji Związ­

ków Zawodowych w Katowicach przy ul. Dąbrowskie­
go 23.

Wojewódzka Rada Narodowa na swojej sesji w dniu

Nikolaj Podgórny
i w iiytq w Algierii

ALGIER (PAP)
Na zaproszenie przewodniczą­

cego Rady Rewolucyjnej, pre­
miera Algierii, Bumediena, do 
Algieru przybył wczoraj z ofi­
cjalną wizytą przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, N. Podgórny.

Na lotnisku dostojnego gościa 
radzieckiego powitał Bumedien 
w otoczeniu innych oficjalnych 
osobistości.

Rząd Węgierskiej
Republiki Ludowe!

Z prac Egxekuíywy KW PZPR

Komnleksoły program 
usuwania szkód górniczych 
Problemy resortowego szkolnictwa zawodowego

Specjaliści 17 kroiów 
radzą nad metodami walki
i gozomi przemysłowymi

(Informacja własna)
Z inicjatywy Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przen y- 

słu Hutniczego odbyła się wczoraj ogólnopolska konferencja 
prasową poświęcona zagadnieniom związanym z oczyszczaniem 
od gazów przemysłowych powietrza.
Górnośląski Okręg Przemy­

słowy, który posiada najwięk­
szy stopień zanieczyszczenia po­
wietrza pyłami 1 gazami, stał 
się inicjatorem zdecydowanej 
walki o czystą atmosferę. Z ini­

cjatywy śląskiej powołano do 
życia uchwałą KERM w 1967 
r. przedsiębiorstwo projektowa­
nia i dostaw instalacji powie­
trza atmosferycznego „Opam” 
w Katowicach, które przejęło 
na siebie obowiązki gestora w

20 marca br. uchwałą nr XX/92/69 powołała okręgowe 
komisje wyborcze dla przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu PRL. Na tej sesji W RN powołano również 33 po­
wiatowe i miejskie (dla miast stanowiących powiaty) 
komisje wyborcze dla przeprotoadzenia wyborów do rad 
narodowych.

Dziś podajemy skład Wojewódzkiej Komisji Wybor­
czej oraz siedziby, zasięg terytorialny i składy poszcze­
gólnych okręgowych komisji wyborczych.

Wojewódzka Komisjo Wyborcza 
w Katcwkrch

Przewodniczący: Leon Dusik — zastępc przewodniczącego 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Chemików: zastęp­
ca przewodniczącego: Alojzy Melich — rektor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Katowicach: sekretarz: Waldemar 
Dudek — sekretarz Wojewódzkiej Komisji Związków Zawo­
dowych w Katowicach.

Cz1onkowie: Kazimierz Furmankiewicz — przedstawić!el 
Wojska Polskiego, Stefania Truch — instruktor organiza­
cyjny w Zarządzie Wojewódzkim Ligi Kobiet, Janusz Ma­
łecki — sekretarz Zarządu Głównego Związku Zawodowego

pnysM do reolliocll 
decyzji- Doradczego 

Komitetu Politycznego
BUDAPESZT (PAP)

Przewodniczący Rady Mini­
strów Węgierskiej Republiki 
Ludowej Jenoe Fock poinfor­
mował we wtorek członków 
rządu o naradzie Doradczego 
Korni.etu Politycznego państw 
— członków Układu Warszaw­
skiego w Budapeszcie. Rada 
Ministrów zaaprobowała dzia­
łalność delegacji węgierskiej w 
ezasie narady. Rada Ministrów 
wyraziła także całkowitą apro­
batę dla kroków mających na 
celu dalsze doskonalenie orga­
nizacji Układu Warszawskiego 
oraz udzieliła pełnego poparcia 
dla ogłoszonego przez państwa 
członkowskie Układu Warszaw­
skiego anelu do wszystkich na­
rodów Europy w sprawie zwo­
łani. ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji.

Rząd węgierski poleci! odpo­
wiednim ministrom podjęcie 
koniecznych kroków w celu 
Wprowadzeni» w życie decyzji 
Doradczego Komitetu Politycz­
nego państw — członków Ukła­
da Warszawskiego.

Basiści rodezyjscy 
planują napaść 

na Zambię
LONDYN (PAP) 

Wojska Zambii zajęły pozycje 
wokół kluczowych obiektów 
kraju, w przewidywaniu ewen­
tualnej napaści ze strony rasi- 
stów rodezyjskich.

Z doniesień napływających z 
Lusaki wynika, że wojska ro­
dezyjskich rasistów koncentrują 
się wzdłuż granicy z Zambią.

P
od przewodnictwem członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarza KW PZPR tow. 
Edwarda Gierka odbyło się kolejne posie­
dzenie Egzekutywy KW PZPR w Kato­
wicach. Tematem prac Egzekutywy była 

ocena likwidacji szkód górniczych w ub. roku 
na terenie niecki węglowej, informacja o resor­
towym szkolnictwie zawodowym w woj. katowic­
kim, analiza polityki patentowej przedsiębiorstw 
i instytucji woj. katowickiego, ocena produkcji 
węgla grubego z uwagi na wzrastające potrzeby 
rynków zagranicznych oraz przygotowania do 
najbliższego plenum Komitetu Wojewódzkiego, 
które zajmie się zadaniami partii w kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad narodowych.

Dalszemu rozwojowi górnic- zanych z tymi pracami. Mó-
twa i wzrostowi wydobycia 
węgla towarzyszą starania o 
usunięcie szkód górniczych jak 
i zabezpieczenie powierzchni 
przed ich powstawaniem. Na 
początku 1968 r. dając wyraz 
swym stałym zainteresowa­
niom problematyką szkód gór 
niczych Egzekutywa KW w 
trakcie rozpatrywania proble­
matyki budownictwa zastęp­
czego na terenach górniczych 
postanowiła, dokonać oceny li­
kwidacji tych szkód w roku 
1969. Dyskusja na ostatnim 
posiedzeniu Egzekutywy KW 
była więc kontynuacją podję­
tej w tym zakresie inicjaty­
wy przez wojewódzką Instan­
cję partyjną.

O Intensyfikacji starań ma­
jących na celu likwidację 
szkód górniczych świadczy m. 
in. to, że na przestrzeni osta­
tniego dziesięciolecia narzut 
na jedną tonę wydobytego wę­
gla wzrósł z 2.96 zł do 7.74 zł 
na pokrj-cie wydatków zwią-

wił o tym w dyskusji tow. 
Jerzy Ziętek wskazując, że 
wydatki na likwidację szkód 
górniczych w roku 1965 wy­
nosiły 828 min. zł a w roku 
1969 planowań są już w wy­
sokości 1. 080 min. zł.

Sumy te jednak nie ozna­
czają, że program likwidacji 
szkód górniczych odpowiada 
w pełni bardzo licznym 1 
skomplikowanym potrzebom.

Tow. Jan Mitręga, zabiera­
jąc głos w dyskusji przypom­
niał, że dotychczas z filarów 
ochronnych wydobyto ok. 600 
min. ton węgla, z czego 57 
proc, przypada na eksploatację 
węgla z pokładów znajdują­
cych się pod miastami. Z za­
łożeń wydobywczych wynika, 
że produkcja węgla ze złóż 
zaiegijących pod miastami, 
drogami i obiektami kolei bę­
dzie wzrastała. Stąd też wed-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Barbarzyńskie zbombardowanie 
jordańskiej wioski 

przez izraelskie samoloty 
Czterostronne rozmowy 

w sprawie kryzysu bliskowschodniego 
w przyszłym tygodniu?

KAIR (PAP) 
Osiemnaście osób cywilnych zabitych i 25 rannych, w tym 

10 ciężko — taki jest bilans barbarzyńskiego zbombardo­
wania wczoraj przez samoloty izraelskie jordańskiej wioski 
Ain Alzir.

Jak podaje środowy numer 
kairskdego dziennika „Al Ahram” 
siły zbrojne ZRA na zachodnim 
brzegu Kanału Sueskiego znajdu­
ją się w stanie gotowości bojo­
wej 1 są przygotowane do odpar­
cia w każdej chwili ataku ze 
strony Izraela. 

• » •
NOWY JORK (PAP)

Agencje zachodnie podają, że 
Stany Zjednoczone, Związek 
Radziecki, Francja i Wielka

Odrzucenie prajeklu 
dobrowolnej eutanazji

Brytania uzgodniły już datę 
rozpoczęcia czterostronnych roz­
mów w sprawie kryzysu bli­
skowschodniego.

Tymczasem rzecznik Depar­
tamentu Stanu USA. McCloskey 
oświadczył w środę, że jest 
rzeczą bardzo możliwą, iż roz­
mowy przedstawicieli czterech 
wielkich mocarstw na temat 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
rozpoczną się w ONZ w przy­
szłym tygodniu. Podkreślił on 
jednak, że żadna konkretna 
data nie została jeszcze ustalo­
na.

M rocznica
wyzwolenia 

Rybnika
(Inf. wl.).

Z udziałem delegacji kombatan­
tów Armii Radzieckiej odbyły się 
wczoraj w Rybniku uroczystości 
zw lązane z Z4 rocznicą wyzwole­
nia miasta spod okupacji hltle- 
towskiej. Po południu na odświęt­
nie udekorowanym rynku odbył 
się wiec z udziałem około 10 tys. 
rybniczan. Po złożeniu wiązanek 
kwiatów na grobact. zasłużonych 
synów ziemi rybnickiej oraz po­
ległych w walkach o wyzwolenie 
stolicy ROW żołnierz; radzieckich, 
w Teatrze Ziemi Rybnickiej od­
była się uroczysta akademia, 
rrzybyli na nią przedsiawieieie 
władz powiatowych 1 miejskich z 
I sekretarzem KP PZPR tow. Ja­
nem Potoczkiem. Obecne były de­
legacje załóg robotniczych, przed 
sfawic.ele ZBoWfD, Ludowego 
Wojska Polskiego i młodzieży.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej ppłk Paweł Waslłjewicz 
Wolodinkow oraz płk Gennadij 
Iwanowicz Dorofiejew przekazali 
mieszkańcom ziemi rybnickiej 
braterskie pozdrowienia od naro­
dów ZSRR i Armii Radzieckiej.

W trakcie uroczystości Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowano 16 ryb­
niczan — weteranów powstań 
śląskich.

w W. Brytanii
LONDYN (PAP) 

Brytyjska Izba Lordów odrzu­
ciła 61 głosami przeciwko 40 pro­
jekt wniesiony przez labourzy- 
stowskiego członka Izby, lorda 
Baglana, przewidujący przyznanie 
lekarzom prawa przyspieszania 
zgonu nieuleczalnie chorych pa­
cjentów za ich zgodą. Projekt tej 
„dobrowolnej eutanazji" był o- 
statnlo szf uco dyskutowany w 
w. Brytanii i spotka! się ze zde­
cydowanie legatywną oceną, 
przede wszyrtklm w kołach lekar­
skich 1 kościelnych.

Wielki napad
na bank londyński

LONDYN (PAP).
W środę rano w centrum Lon­

dynu dokonano śmiałego napadu 
na bank. Łupem bandytów padly 
kosztowności i gotówka wartości 
około 208 tys. funtów szterlln- 
gów. Bandyci zakradh się do 
banku w nocy i po lego otwarciu 
sterroryzowali pracowników i 
zmusili pod groźbą rewolwerów 
dyrektora banku do otwarcia 
sejfu. Po opróżnieniu sejfu zam­
knęli w nim dyrektora i zbiegli.

Na lewym zdjęciu — 18-ietnl Ryssard Malinowski 
z Podjucb koło Szczecina. Przed kilku dniami uratował 
on życie pięciorgu dzieciom, pod którymi załamał się 
lód na rzece Regalicy (jedna z odnóg Odry), Na zdję­
ciu prawym — czworo spośród uratowany eh prsa« bo­
haterskiego chłopca dzieci.

(DOKOŇCZENIE NA STR. 2)
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Przy telefonie Leonid Teliga:

Dziś podnoszę żagle
Kierunek: Las Palmas

Wczoraj uzyskaliśmy połączenie telefoniczne 
Mówi wielki samotny polski żeglarzz Dakarem.

kapitan Leonid Teliga:
... W ozwartek w południe 

wypływam z przystani dakar- 
skiego jachtklubu na Wyspy Ka 
naryjskie, do Las Palmas, gdzie 
przetną się trasy mojego rejsu, 
czyli zamknę „kółko” podróży 
dookoła świata. Jak długo po­
płynę... to będzie zależeć od 
wiatrów i prądów- Z Las Pal­
mas wyruszę do Casablanki, 
skąd rozpocząłem moją wypra­
wę Do kraju powróć w czerw 
cu, na pok’adzie polskiego stat­
ku. Decyzję takieeo a nie in­
nego powrotu określiło to, te

po pierwsze — osiągnę wtedy 
metę i podróż dookoła świata 
będą miał „w kieszeni”, po dru­
gie — jak wiedzą Czytelnicy 
„Trybuny” — szlak przez Bi- 
-kajc. kanał La Manche i Mo­
rze Północne jest ruchliwy jak 
...katowicki Rynek wymagałby 
prawie nieustannej obecności na 
pokładzie, a więc całych dni 
bez zmrużenia oka... Na Bałty­
ku, wraz i „Opty”, zejdziemy 
na wodę.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)*

Przed „Karnawałem Młodości“

Intensywne przygotowania 
w zespołach środowiskowych 

(Informacja własna)
W jut informowaliśmy, w 

jubileuszowym roku obch 
rtów 25-lecia PRL, organizowa­
ny jest w naszym wojewódz­
twie w okresie od li kwietnia 
do 15 czerwca br. — „Karna­
wał Młodości”.

W dniu wczor-|szym w sie­
dzibie \KZZ o. yte »le kon­
ferencja prasov n której 
poin.ormowano dziennikarzy o 
stan ę przygotowań do „Kar- 
paWatu” na terenie woj. Ka­
towickiego.

Jako j«t a z pierwssyeh od­
będzie Nę imprez*  pad hasłem i

„Pomajemy ..ml i przekazu­
jemy innym” (zwiedzanie za­
kładów pracy).

Warto przy tej okazji poin­
formować, ta na tematy zwią­
zane z wycieczkami dzieci d<> 
zakładów pracy zostaje rozpi­
sany konkurs. Uczestnicy wy­
cieczek będą mogli opisać swo 
je wrażenia, a także przeka­
zać je w postaci obrazów wy­
konanych dowolną techniką 
malarską. Konkurs trwać bę­
dzie od 1S kwietnia do Si ma­
ja br. (KK)

Okręgowe Komisje Wyborcze

Delegacja
Wojsku Polskiego

na ćwiczeniach
fińskiej piechoty

miasto Bytom, powiat lublłnieoki I po-

Konferencja socloM» w Insiytucie Śląskim

Awans i struktura

Walter Kuc — dyrektor Bytomskich Za- 
Terenoweąo; zastępca t>’zewödniczacego:

Klasa robotnicza w świetle badań socjologicznych to te­
mat trzydniowej konferencji, która rozpoczęła się wczoraj 
w Katowicach. Inicjatorami tego spotkania przedstawicieli 
nauk społecznych z kilku krajowych ośrodków są Instytut 
Filozofii i Socjologii Polskiej Akademii Nauk w Warsza­
wie oraz Zakład Badań Socjologicznych Śląskiego Instytu­
tu Naukowego. Celem konferencji jest przedstawienie do­
tychczasowego dorobku badań nad przemianami i tenden­
cjami rozwojowymi klasy robotniczej w Polsce Ludowej 
oraz sformułowanie dalszych potrzeb badawczych w tym 
zakresie.

Górników, Stanisław Zaskórski — kierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego w Wojewódzkim Komitecie Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Józef Kłosowski — dyrektor Banku 
Inwestycyjnego w Katowicach, Józef Szychowski — prezes 
Wojewódzkiego Zarządu Kółek Rolniczych. Stanisław Januś 
— wiceprzewodniczący Zarzadu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Stanisława Kozłowska — wiceprzewod­
nicząca Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Socja­
listycznej, Jan Zyźniewski — kierownik Wydziału Organi­
zacyjno-Prawnego Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Tadeusz Sadło — robotnik Huty im. B. Bieruta w Czę­
stochowie i Henryk Kamińczak — górnik kopalni „Milowi- 
ce” w Sosnowcu.

Obrad ' rozpoczął dyrektor 
Śląskiego Instytutu Naukowego 
doc, dr Henryk Rechowici, 
witając liczne grono przyby­
łych socjologów oraz zaproszo­
nych przedstawicieli aktywu 
robotniczego dużych zakładów

BUDAPESZT (PAP) 
We wtorek w Buda i-szcic za­

kończyły się rozmowy między de­
legacją Państwowego Komitetu 
do spraw Stosunków Gospodar­
czych z Zagranicą przy Kadzie 
Ministrów ZSRR 1 przedstawicie­
lami węgierskiego handlu zagra­
nicznego. W wyniku rozmów pod­
pisano wspólny protokół.

Radziecko - węgierska współ­
praca gospodarcza rozwija się po­
myślnie. W latach 1950—1969 przy 
pomocy radzieckich spécialiste w 
wzniesiono na Węgrzech 44 zakła­
dy przemysłowe. W br. zakończo­
na zostanie budowa 9 zakładów 
— głównie przemysłu chemiczne­
go 1 naftowego.

przemysłowych województwa. 
Zwrócił on uwagę na trafność 
wyboru miejsca konferencji po­
święconej problematyce klasy 
robotniczej. Śląsk i Zagłębie są 
przecież największym w kraju 
(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

HELSINKI (PAP)
Zgodnie i programem wizyty 

w Finlandii, delegacja Wojska 
Polskiego z wiceministrem o- 
brony narodowej, szefem Szta­
bu Genera Inegt WP gen dyw. 
B. Chochą gościła w jednej z 
brygad sił obronnych w mieście 
Sakyle. Delegacji towarzyszył 
dowódca Sił Obronnych Finlan 
dii gen. piech. Y. I. Keinonen. 
Gości powitał dowódca bryga­
dy płk E. Setata. Polacy zapo­
znali się z problemami szkole­
niowymi brygady i obserwo- 
waF ćwiczenia batalionu pie­
choty. W czasie przyjęcia, wy­
danego na ich cześć, wszyscy 
członkowie delegacji otrzymali 
medale pamiątkowe brygady.

Wizyta upłynęła w serdecz­
nej atmosferze, towarzyszyło 
jej duże zainteresowanie miej­
scowej prasy i społeczeństwa.

OKRĘG NR 20 Z SIEDZIBĄ W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Le­
nina 12, obejmujący miasto Bielsko-Biała, miasto Cieszyn*  
powiat bielsko-bialski i powiat cieszyński:

Przewodniczący: Edward Karnasiewicz — dyrektor Fabry­
ki Mebli Giętych w Jasienicy; zastępca przewodniczącego: 
Teofil Gołębiowski — dyrektor NBP; sekretarz: Stanisław 
Sładeczek — przewodniczący Rady Zakładowej Cementowni 
„Goleszów”.

Członkowie: Jan Serafin — wiceprezes Sądu Powiatowego 
w Bielsku-Białej, Stefan Pyka — sekretarz POP „Befamy’’ 
w Bielsku-Białej, Wiktor Aftowiez — przedstawiciel WP, 
Stanisław Czaderna — dyrektor Aleksandrowskich Zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego. Władysław Czech — dyrektor 
Czechowickich Zakładów Zapałczanych, Paweł Kawulok — 
dyrektor ekonomiczny „Ragorapid” w Cieszynie. Zbigniew 
Tománek — zastępca feł. metalurga w ..Celmie” w Cieszynie, 
Ernest Janik — GS Cl.rbie, pow. Cieszyn.

OKRĘG NR 21 Z SIEDZIBĄ W BYTOMIU, ul. Żeromskie­
go 27, obejmujący 
wiat tarnogórski:

Prz ewod n i czą cy : 
kładów Przemysłu 

. Cręsjąw Kozpbek — Hs oktor Tf noyórskich Zakładów Do- 
omitowych; setretarz: Leopold Kurzaos — kierownik Wy­

działu Handlu Prez. MRN w Bytomiu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. Î)

44 fabryki 
zbudawano no Węgrzech 
z pomocą ZSRR

tej branży.
Obecnie w kraju istnieje za­

potrzebowanie na ck. 40 tys. 
ton urządzeń do odpylania io- 
wietrza. podczas gdy możliwo­
ści produkcyjne wynoszą nie­
spełna 15 tys. ton w skali rocz­
nej.

Dwudniowa konferencja nau­
kowo-techniczna z udziałem wy­
bitnych ekspertów z Austrii, 
Franeji, NRD, NRF, Anglii i 
ZSRR, jaka rozpoeznie się dziś, 
27 bm. w Bielsku-Białej, po­
święcona zostanie w głównej 
mierze omówieniu nowocze­
snych kierunków produkcji 
przemysłowej w dziedzinie u- 
rządzeń potrzebnych do oczy­
szczania gazów przemysłowych 
metodami mokrymi. (ki)

klasy robotniczej 
w Polsce Ludowej

ÚM NA JUBILEUSZ

Wysokie tempo procy 
hutników „Baildonu**

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ TEATRU

Pracownicy tej huty przeka­
zali już ponadplanowo gospo­
darce kraju m. in. 90 ton stali 
wysokojakościowej, 58 ton taś­
my zimnowalcowanej 18,4 tony 
prętów ciągnionych- Wykonano 
też 1,3 tony wyrobów z węgli­
ków spiekanych, 3,3 tony wy­
robów obrabianych mechanicz­
nie oraz 52 tony odlewów sta­

liwnych. Było to możliwe dzię­
ki pełnemu zaangażowaniu ca­
łej załogi, poprawie organizacji 
pracy i sprawnemu wykorzj- 
staniu czasu roboczego. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu­
ją pracownicy stalowni a wśród 
nich brygada hali lejniczej kie- 

hoć minęło zaledwie parę tygodni od podjęcia
, przez wielotysięczną załogę katowickiej buty 

w „Baildon” cennych zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych dla uczczenia jubileuszu 
25-lecia PRL, już dziś można stwierdzić, że „baii- 

donowcy” z powodzeniem wykonują przyjęte na siebie 
dodatkowe zadania-

Na zdjęciu przedstawiamy grupę przodujących pracowników 
huty „Baildon”. U góry od lewej: Edmund Nowicki — sternik 
prasy na młotowni, Stanisław Konieczny — i kowal, Zenon Sta­
churski — bryg, hall lejniczej na stalowni, Alojzy Rolbek — I 
wlewnicowy. U dotu od lewej: Jan Gniadek — I murarz płyt I sy­
fonów, Jan Mydlak — I wlewnicowy. Jerzy Simon — II kana­
łowy, Władysław Szwagrzyk — pr odowntk oprzyrządowania na 
ciągami prętów. Fot Zygmunt Wieczorek

Dziś w Między­
narodowym Dniu 
Teatru tysięczne 
rzesze widzów i 
miłośników sceny 
przesyłają najlep­
sze myśli i życze­
nia wszystkim lu­
dziom teatru, któ­
rych talent i trud 
składają się na wi­
dowisko I wzrusze­
nia długo przeebe 
wywane w sercu i 
pamięci. Niechaj 
rośnii rzesza przy­
jaciół Melpomeny, 
niechaj ludziom 
Teatru przybywa 
artystycznych i oso­
bistych sukcesów! 
Do życzeń tych 
przyłącza się rów­
nież zespół redak­
cyjny „Trybuny Ro­
botniczej” w imie­
niu własnym i Czy­
telników, przedsta­
wiając scenę z jed­
nego s najpiękniej 
szych utworów mi­
łosnych światowej 
dramaturgii „Ro­
meo i Julii” Szeks­
pira w wykonaniu 
aktorów Teatru im. 
Wyspiańskiego w 
Katowicach. Na na­
szym zdjęciu: Ju­
lia — Zofia Ba- 
wankiewicz oraz 
Romeo — Krzysz­
tof Misiurkiewicz. 
Foto: W. Plewiński
(O Międzynarodo­
wym Dniu Teatru 
pinemy na tłr. 3)
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fInteresy " Europy 
wymagają ukarania 
wszystkich zbrodniarzy 

hitlerowskich
MOSKWA. (PAP)

JAK jui Informowaliśmy, we wtorek, 25 brn. w 
pierwszym dniu odbywającej się w Moskwie kon­
ferencji w sprawie nieprzedawniania zbrodni hi­
tlerowskich — wygłosił przemówienie przewodni­
czący delegacji polskiej — min. sprawiedliwości, 

przewodniczący Głównej Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsc*  — Stanisław Walczak,

Podczas II wojny światowej 
— stwierdził mówca — Pol­
ska utraciła ponad 6 milionów 
swoich obywateli. Są to — w 
stosunku do liczby ludności — 
największe straty biologiczne, 
poniesione przez jakikolwiek 
kraj, który padł ofiarą hitle­
rowskiej agresji.

Zbrodnie popełnione na naro­
dzie polskim i na obywatelach 
polskich wszystkich narodowo­
ść". w tym żydowskiej — oce­
niane są na ogólną liczbą 
6.028.000 ofiar obywateli pań­
stwa polskiego, w tym 2.700.000 
Żydów polskich.

Ogrom cierpień i strat na­
szego narodu — w raszym ro­
zumieniu — czyni Polską szcze­
gólnie powołaną i zobowiązaną 
do występowania w sprawne 
nieprzedawniania zbrodni hi­
tlerowskich. Czyniąc to, mamy 
na uwadze interesy całej Euro­
py, wszystkich narodów zamie­
szkujących nasz kontynent, w 
tym i naród niemiecki, który 
także został przez zbrodniczy 
faszyzm wpędzony w ogrom 
cierpień, a przed którym to 
narodem stoi otworem okres 
wyboru, mający zdecydować o 
dalszych losach Europy, a mo­
że i świata.

Wskazując na wagę proble­
mu nieprzeaawmania zbrodni 
hitlerowskich w NRF mówca 
podał następnie, że w latach 
1945 — 1968 na 62.371 oskarżo­
nych zostało na terytorium 
NRF skazanych za zbrodnie hi­
tlerowskie tylko 5603 osób. Do­
chodzenie prowadzi się obecnie 
tylko przeciw 18.977 podejrza­
nym o zbrodnie hitlerowskie Z 
liczb tych wynika ponad wszel 
ką wątpliwość, że nie może 
być mowy, aby Drobiem ściga­
nia i karania tych zbrodniarzy 
mógł być rozwiązany do koń­
ca bież, roku, Kiedy to upływa 
termin ścigania tych zbrodni w 
NRF..

Wiadomo, że stosunek do 
przedawnienia lub nieprzedaw- 
nienia hitlerowskich zbrodni 
wojennych stał się jednym z 
Istotnych wyznaczników i kry­
teriów w zachodrrnniemieckiej 
polityce wewnętrznej. Jest zro­
zumiałe, że przeciwko nie-

przedawnieniu wypowiada się 
przede wszystkim neohitlerow- 
ska partia NPD. Jednakże prze 
ciwko nieprzedawnieniu wy­
powiadają się także czołowi po­
litycy FDP CDU CSU, jak 
Schroeder i Strauss.

W NRF rozległy się głosy — 
i to z kompetentnych ust — 
że trzeba przyzwyczaić się do 
„współżycia z mordercami”.

Polska, domagając się respek­
towania zasad prawa międzyna 
rodowego i konwencji ONZ — 
powiedział w zakończeniu min. 
Walczak — postuluje:

1. wezwanie wszystkich naro­
dów, które były ofiarą hitlerow­
skiego ludobójstwa do podjęcia 
szerokiej akcji protestów prze­
ciw zamierzonemu przez rząd 
NRF przedawnieniu hitlerowskich 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości a koń-ctn 
1969 r.

2. zwrócenie się do wszystkich 
państw o nieograniczony udział 
oraz o podpisanie i ratyfikację 
przez wszystkie państwa, w tym 
także przez NRF, konwencji ONZ 
z dnia 26 listopada 1968 r, o nie- 
przedawnieniu zbrodni wojennych 
1 zbrodni przeciwko ludzkości.

3. skierowanie apelu do wszyst­
kich rządów, które są w posiada 
niu dokumentacji zbrodni hitle­
rowskich o jej wzajemną wy­
mianę.

4. szerokie współdziałanie mię­
dzynarodowe w zakresie pomocy 
prawnej, dotyczącej ścigania i 
karania hitlerowskich zbrodniarzy 
a także ekstradycji tych zbrodnia 
rzy do państw, w których po­
pełnili zbrodnie oraz przestrzega­
nie zasady nieudzielania azylu 
zbrodniarzom hitlerowskim.

ł. żądanie, aby wszyscy zbrod­
nia ze wojenni zbrodnia.ue prze­
ciwko ludzkości zostali ujawnieni 
I ponieśli zasłużoną karć bez 
w -ględu na to. w Jakim przeby­
wają kraju, gdyż ukaranie tych 
zbrodniarzy jest nie tylko obo­
wiązkiem moralnym, lecz stano­
wi także nakaz prawa międzyna­
rodowego.

». wezwanie wszystkich naro­
dów. aby proklamowały dzień 1 
września międzynarodowym dniem 
walki z nazizmem dla utrwa­
lenia w pamięci naród v po 
wsze erasy dnia i września 1939 
r.. w którym to di iu IU Rzesza 
niemiecka napadem na Polskę 
rozpętała n wojnę światową 1 
otworzyła okres największych 
masowych zbrodni ludobójstwa, 
jakie znają dzieje ludzkości.

Moskwa

Sesin poświecona 
III Mledwodówce 
lokończylo obrody

MOSKWA (PAP)
W Moskwie zakończyła się 

wczoraj sesja naukowa po­
święcona 50-leciu III Mię­
dzynarodówki. Na sesji pod 
kreślano, że rozpoczynająca 
się w dniu 5 czerwca w 
Moskwie Międzynarodowa 
Narada Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych będzie 
doniosłym etapem dla umoc­
nienia jedności międzynarodo 
wego ruchu komunistyczne­
go. Podczas dyskusji ape­
lowano o wzmożenie walki 
z tymi, którzy odeszli ><1 
zasad marksizmu - leniniz- 
mu i internacjonalizmu pro­
letariackiego. Jak informo­
waliśmy w obradach sesji 
wzięło udział w alu wetera­
nów ruchu komunistycznego 
z różnych krajów:, w tym 
Walter Ulbricht, Jacques 
Duclos, Dolores Ibarruri.

Raport Komisji Gospodarczej 
ONZ

Sukcesy ousuodorcie 
krajów socjolislycinycli

Skuteczna ofensywa sił NFW

Wyleciały w powietrze
magazyny amunicji

9 dyw zji amerykańskiej
LONDYN (PAP)

We wtorek na terytorium Wietnamu Południowego do­
szło do zaciętych walk między siłami narodowowyzwo­
leńczymi a ugrupowaniami amerykańsko-sajgońskimi. 
Walki koncentrowały się wokół Sajgonu, w pobliżu gra­
nicy z Kambodżą oraz w delcie Mekongu, gdzie miały 
szczególnie zacięty przebieg.

Partyzanci ostrzelali m. In. 
w rejonie delty Mekongu sta­
nowisko dowodzenia 9 dywizji 
piechoty morskiej USA w po­
bliżu miejscowości Dong Tam 
w prowincji Vinh Tuong. Jak 
przyznał amerykański rzecznik 
wojskowy, na skutek ostrzału 
większość budynków wojsko­
wych postała zn-iszczona.

Korespondent _ amerykańskiej 
agencji AP informuje, że ostrze­
lanie w środę przez partyzan­
tów bazy 9 dywizji p'ochoty 
USA wyrządziło tam poważne 
szkody- Korespondent pisze:

„Dowództwo amerykańskie 
wydało mglisty komunikat mó­
wiący, że „wstępne doniesienia 
wskazują, iż liczba ofiar i 
szkód może być nie większa 
od miarkowanej”. Ale donie­
sienia z innych źródeł podają, 
że kilku Amerykanów zostało

zabitych * ponad M rannych, 
wyleciały w powietrze magazy­
ny amunicji i trafiono kilka 
helikopterów.

J wystrzelonych przez party­
zantów rakiet eksplodowało w 
samym środku portu wojennego 
USA na rzece Mekong w rejonie 
położonym Si km na południowy 
zachód od Sajgonu.

Do zaciętych starć doszło rów­
nież w pr »wineji Tay Ninh w 
pobliżu granicy i Jambodżą, 
gdzie partvza.nci urządzili zasadz­
kę na kolumnę amerykańskiej 
piechoty zmotor.’ ..owanej. Ostrze­
lani ze wsz; tkich stron Amery­
kanie zwrócili, się drogą radiowe 
o pomoc lotuictv a i czołgów. 
Według amerykańskiego komuni­
katu 3 Amerykanów poniosło 
śmierć, a 4 zostało rannych.

Jak podają agencje zachodnie 
w c.ągi Ostał licj dobv pa rtyzanci 
zaatal»'' váli ogółem 25 baz i in­
nych obiektów wojskowych nie­
przyjaciela na całym terytorium 
Wietnamu Południowego.

Delegacja
orramyslu huinlciega ISflR 

u P. Jaroszewiczu
WARSZAWA (PAP)

Przeoywająca w Polsce na za­
proszenie ministra przemysłu 
ciężkiego — Franciszka Kaima, 
delegacja przemysłu hutniczego 
ZSRR, pod przewodnictwem wi­
ceministra hutnictwa żelaza — 
Wiaczesława Bojko została przy­
jęta przez, wicepremiera Piotra 
Jaroszewicza.

Omawúgno zagadnienia wza­
jemnej współpracy przemysłów 
hutniczych Polski i ZSRR w la­
tach 1969—1970 i w następnym 
5-leciu w zakresie postępu tech­
nicznego .wspólnych prac nau- 
kowo-barla'.vcA.'ch. wzajemnych 
dostaw inwestycyjnych i innych 
problemów.

E. Hachulski 
ambasadorem PRL 

w Kenii
WARSZAWA (PAP)

Rada Pa ń s t wa mi an owała 
Emila Machulskiego ambasado­
rem iiad zwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Republice Kenii.

Emil Hachulski urodził sie w 
j. na Rzeozowszczyźnie w ro­

dzinie chłopskiej. Wyższe studia 
ns Uniwersytecie we Wrocławiu 
i Krakowie ukończył z tytułem 
doktora nauk filosoficznycli.

Członek ZSL. '

Konferencja socjologiczna
w Instytucie Śląskim

GENEWA (PAP)
Europejska Komisją Gospo­

darcza ONZ ogłosiła przegląd 
sytuacji gospodarczej w kra­
jach Europy w 1968 r. Doku­
ment ten stwierdzą, że Związek 
Radziecki i inne europejskie 
kraje socjalistyczne osiągnęły w 
roku ub wielkie sukcesy. O- 
gólnyra rysem charakterystycz­
nym wszystkich tych krajów 
był wzrost produkcji przemysłu, 
rolnictwa, wydajnoś« i pracy i 
dochodów ludności. W 1968 r. 
obserwowało się wyrównywanie 
tempa rozwoju ekonomicznego 
socjalistycznych krajów Europy.

Surowe zarządzenia
w Pakistanie

LONDYN (PAP)
Naczelny dowódca armii paki­

stańskiej. gen. Syahya Khan, któ­
remu prezydent Ayub Khan prze­
kazał władzę w Pakistanie, wy­
głosił przemówienie radiowe, w 
którym oświadczył, iż „armia pa­
kistańska ni« ma żadnych ambi­
cji politycznych” 1 obiecał po­
wrót do rządów konstytucyjnycfl, 
gdy tylko przywrócony zostanie 
spokój i porządek.

W Karacwi ogłoszono kary »a 
naruszanie zarządzeń związanych 
ze stanem wyjątkowym. Obejmu­
ją one kary od chłosty do kary 
śmierci. Osoby cywilne muszą 
oddać broń w ciągu Zł godzin.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

skupiskiem ludzi pracy o bo­
gatych tradycjach walk rewo­
lucyjnych j wielkich osiągnię­
ciach odniesionych w okresie 
mijającego dwudziestopięciole- 
cia budownictwa socjalistycz­
nego. Doc. Henryk Rechowicz 
podkreślił, że spotkanie socjo­
logów jest kolejnym etapem w 
zacieśnianiu kontaktów nauko­
wych między Śląskiem, a inny­
mi ośrodkami naukowymi kra­
ju.

Następnie doc. dr Wand» 
M -ozkowa zapoznała uczestni­
ków konferencji z dotychcza­
sowym dorobkiem naukowym 
Zakładu Badań Socjologicznycn, 
który istnieje przy Instytucie 
od 1961 r. Obecnie w 4 pra­
cowniach tego Zakładu pracu­
je 20 socjologów.

W pierwszym dniu konferen­
cji obradom przewodniczył dy­
rektor Instytutu Filozofii i So­
cjologii PAN, prof. dr Jan 
Szczepański. Referaty wygłosi­
li: doc. dr Włodzimierz Weso­
łowski na temat: „Postęp te-

„Probłemy klasy robotnicze) 
województwa katowickiego

Pierwszy z referentów' sku­
pił się na określeniu głównych 
kierunków rozwoju polskiej 
klasy robotniczej, w oparciu o 
przewidywane w uchw'alach V 
Zjazdu Partii rozwój i prze­
miany w przemyśle oraz jego 
strukturze.

Doc. dr T. Jaroszewski mó­
wił o społecznych skutkach po­
stępu technicznego, akcentując 
szczególnie problematykę ł u- 
manizacji pracy. Doc. dr W. 
Mrozkową w,' sposób syntetycz­
ni’ przedstawiła bogaty doro­
bek socjologów’ Śląskiego In­
stytutu Naukowegc w dziedzi­
nie badań naukow'ych poświęco 
nych poznaniu specyfiki klasy 
robotniczej ŚląsKa i Zagłębia.

Po południu rozpoczęła się 
dyskusja nad referatami.

W dniu dzisiejszym uczestni­
cy konferencji odwiedzą kopal­
nię „Jan", zwiedzą GÓP oraz 
spotkają się z aktywem huty 
„Batory”, a następnie znowu 
spotkają się w Śląskim Insty­
tucję Naukowym, by wysłu­
chać referatu prof. dr Jan» 
Szczepańskiego: „Badania nad

Kierunek:
Las Palmas

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

...Dziś przed wypłynięciem 
odbędzie się pożegnalna konfe­
rencja prasowa z nc =alem 
przedstawicieli prasy i radia se- 
negalskiego oraz dziennikarz; 
zagranicznych m. iu. radzieckiej 
agencji prasowej „Nowosti”. Do 
przystani wybiera się wiele 
osób i naturalnie przebywające 
tu polskie rodziny.

... „Opty”, jak myślę, jest do­
brze przygotowany do drogi. W 
ostatnich Iniach na polecenie 
admirała J. Vilberla komendan­
ta .raneuskiej bazy marynarki 
w Dakarze — mój jacht jeszcze 
raz poddano oględ mom w 
stoczni. „Opty” został wyciąg­
nięty z wody, oczyszczony i po- 
wlori ie pomalowany. Francuscy 
marynarze wyreperowali żagle, 
zszyli nawet najdrobniejsze, 
nieznaczne pryśnięcia. Admirał 
gilbert, świetny żeglarz płynął 
na „Opty”. Mianowałem go 
nawet komendantem mojego 
jachtu, w związku z czym bodaj 
po raz pierwszy w życiu ręcz­
nie wyciągał kotwicę.

•..W ostatnich dniach przeby­
wał w Dakarze red. Szwarc —

chniczny i społeczny, a prze­
miany klasy robotniczej”, doc.

klasą robotniczą w Polsce — 
osiągnięcia, braki, perspekty-

Bronikowski z warszawskiej 
telewizji, z którym odbyłem za

podróż wSPD nie myśli serdecznie

o uznaniu status auo IIIHHIINIIHłlllllllllllllłłlllllllllłłlllllllliłlłllllłlllllUłllllllllllllllllllllllłłłlllllllllllllllłlllinilllllllłllHmih
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Brawa dla Otręby

I)USA nadal zagraża Inflacja
wlewnicowi

Nixon utrzyma

w orędziu

do
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wyko-

legislacyjnych,

regionalnymi,

Francja w obliczu referendum

Fasada i treść
guulllslowsklch reform

Mi O-4

2.

3.

TOTALIZATOR SPORTOWY

wtorek
rząd wîoïki

być 
nie, 
pro 

róż-

wyraź- 
drugiej 
Otręby, 
trzecim 
sierpem 

sił,

władze 
lukę, 

mają przyszłe

lokal-
1 dysponować częścią fundu 
pochodzących i dotacji pań-

rzy®tane, organizacja
„Baildon u”

Odpowiedź może 
jedna: Tak lub 

zdaniem opozycji 
dotyczy dwóch 
spraw, a w podtekś-

Pietrzykowski, 
»łabo, ale doić 
rytm i rozpoczął 
godny ringów

być mienione

decentrałiza- 
na utwo- 
W 22 pro- 
każda po 
Te rady 
rad cen-

Projekt ustawy reformują­
cej senat i bładze terytoralne 
składa się z '68 artykułów. z 
których wiele narusza postano­
wienia konstytucyjne. Nie jest 
to jedyny zarzut, który wobec 
projektu reformy wysuwa opo 
zycja, przypisująca projektowi 
antydemokratyczny charakter 
i chęć wzmocnienia władzy pań 
stwowej w terenie pod przy­
krywką haseł, które pozornie 
zdają się kojarzyć z treściam 
postępowymi. Lewica zawsze 
przecież występowała o jedno­
izbowy parlament i zniesienie 
senatu. Lewica zawsze domaga­
ła się decentralizacji i vzrostu 
uprawnień samorządowych 
władz lokalnych. Rzecz jednak 
w treści reform.

Uważno wczytanie się w za­
proponowaną przez rząd usta­
wę ujawnia zasadniczą rc zbież­
ność między pięknymi ideami »

W 
środę 
dent 
mach 
rza 
wydatków państwowych, utrzy­
mać natomiast bez zmian do­

chody państwa. W związku z 
tym w nowym roku finanso­
wym, rozpoczynającym się 1 
lipca 1969 r. zostanie utrzyma­
na lil-procentowa podwvżka 
podatku dochodowego wprowa­
dzona przez Johnsona, a którą 
Nixon podczas kampanii wy­
borczej obiecywał z.r eść.

stwierdza pr«- 
— jesi obclą- 

P >- 
nlewwltu»-

Równlei iw. wczorajsze ,»» - 
kania r.a mistrzostwach . łwlata 
grup? A w Sztokholmie nie przy­
niósł' niespodzianek.

Zespól radziecki pokonał Fin­
landię 7:3 (1:8, 4:1, " ~ “ 
ga mistrzów świata 
mont nie podlegała 
przyznać brzjba 
dzielnie się trzymali 
i ostatniej tercji.

sposobem, w którym majr się 
one wyrażać. W gruncie rze­
czy projekt reformy wydaj« 
się być inspirowany chęcią in­
stytucjonalnego utrwalenia re­
żimu V Republiki i stworzenia 
przez gaullizm pod hasłem 
współuczestnictwa obywateli w 
kierowaniu sprawami politycz­
nymi namiastki pewnego pozy­
tywnego programu.

Niepoślednim wreszci« celem 
autorów reform jest zmiana 
postanowienia konstytucji, któ-

WASZYNGTON (PAP) 
orędziu skierowań’ tn w 
do kongreeu USA prezy- 

Níxob oznajmił, ż« w ra- 
walki z inflacją zamie- 
przeprowa dzić redukcję

•twa, albb a udziału w podat­
kach lokalnych. W odniesieniu 
jednak do najistotniejszej «pra­
wy, tj. kwestii, jaką częścią fun­
duszu będą dysponować 
regionalne, pozostawiono 
którą uzupełnić 
ustawy.

Dość osobliwą 
przedstawia sol ,

wy". Ostatni dzień konferencji, 
— sobota — pośw:ęcony ,będz:e 
dyskusji i .formułowaniu wnio 
sków. -, TL •

do 
za- 

mie- 
czadnicowo-kok- 

W wyniku tej

re głosi, że w razie wakatu n*  
urzędzie prezydenckim funkcję 
te a<? interim przejmuje prze­
wodniczący senatu. Otóż do nie­
dawna był nim socjalista G. 
Monnerville, zagorzały prze­
ciwnik gaullizmu, a od niedaw­
na jest nim centrysta, .1 Po­
her, który choć doprowadził do 
ułożenia nowego modus viven­
di między prezydentem » sena­
tem — sam nie pała szczegól­
ną życzliwością dla reżimu V 
Republiki. 78-letni prezydent 
Francji, chociaż zdrowie mu do 
pisuje a kadencja biegnie do 
roku 1972, nie może nie brać 
pod uwagę różnych ewentual­
ności. Konstytucyjne interim 
zawsze mu było solą w oku. 
Toteż przy okazji reformy 
włads przy jednym ogniu 1 ta 
pieczeń ma zostać usmażona: 
1 rojekt ustawy przewiduje, ze 
w razie wakatu na urządzi«

cios, któr® przesądziło o jedno­
głośnym zwycięstwie Blażyńskie- 
go. Otręba .»puszczał ring mi­
strzostw Polski żegnany huraga­
nem br iw.

Mieliśmy wczoraj R» ringu Jesz­
cze jednego reprezentanta — Ka­
czorowskiego z Jastrzębia, który 
zmierzy! się z Waslakiem 
(Gtańsk). Pod koniec pierwszego 
•tarcia Kaczorowski trafił sierp-m 
przeciwnika, na początku orugiej 
rundy zadał cio« w żołądek, po 
którym Wasiak został wyliczony. 
Byl to pierwszy nokau' tegorocz­
nych mistrzostw uzyskany w 9S 
walce turnieju. O formie Kaczo­
rowskiego fudno cokolwiek po- 
wieci :ieć. Przez eliminacje prze­
szedł walkowerem, a wczora! wy- 

arczyły mu dwa silne ciosy, by 
znaleźć się w pólfnale. Ta czi ka 
gr jednak bardzo trudne zadanie, 
poniewa trafił na obrońcę mi­
strzowskiego tytułu — Kaczyń­
skiego.

Podwyżka ta 
zydent 
żeniem przejściowym, które 
winno
nie, juk tylko pozwol« ta 1 ua- 
ire zobowiązania w Azji oolud- 
niowo-wschodniej 1 warunki eko­
nomiczne. Poczucie odpowiedzial­
ności wymaga aby podwyżka, 
która powinna przynieść 9,5 m d 
dolarów, była utrzymana Jeszcze 
przez rok.

kierownicą .łazika" 
głąb Senegalu.
• ... ’rzed starter,, 
pozdrawiam Czytelników Try­
buny Robotniczej”, (» wśród 
nici’ — śląskich szybowników), 
redakcję i wszystkich przyja­
ciół w kraju. Z całego serca 
dziękuję za listy. 1 wszystkie 
dowody pamfęol. Dziękuję re­
dakcji za zaproszeni“ na do­
roczne wrześniowe święto „Try­
buny”.

TR: Życzymy pomyśinreh
wiatrów. Do zobaczenia w kra­
ju!

Rozmawiał: Jag.

3:ż). Przewa- 
anl na mo- 

dystaus.., ale 
fce Finowie 
w pierwszej 
Imponowali 

przede wszystkim twarda grą w 
obroni«, ale w końcu nie wytrzy­
mali ł .aporu przeciwnika 1 bram­
ki z Finlandii mustal w drug.ej 
tercji »Kapitulować czterokrotnie 
1 w ten sposób rozstrzygnięte zo­
stały losy tego ciekawego »potka­
nia. Bramki dla zespołu ZSRH 
strzelili: Poladtew, Zimin, Star- 
szlnow, Malcem, Flrsow. Pietrow 
i Miszakow. a dla Finlandii: Ok- 
samen, I.eimu i Isaksson. Mecz 
I.elą» ah 45Ü0 widzó’

W drugim spotkaniu Czechoslo-

Wysokie tempo 
hulników »fiulldunu«

Rtilir Zeitung”, te 
zdziwiony, gdyby 
dołowych organi- 
afcceptację y. wo ra­

ni« i demokratycznych wybo­
rów.

Na dodatek cała wladya 
nawa*  regionów skupi 
rękach prefektów czyli przedsta­
wicieli władzy państwowej w te­
renie. Komuniści, podobnie Jak 
Inne partie lewicowe. widzą w 
tym umocnienie władzy central­
nej zamiast obiecywanej decen­
tralizacji i samorządności.

Senat, utraciwszy resztki obec- 
nj'ch uprawnień 
przekształci się w rodzaj nadbu­
dówki nad radami 
w rodzaj orkanu doradczego w 
sprawach gospodarczych, oświato­
wych 1 społecznych. W jego »kła­
dzie, liczącym 333 członków, znaj 
dą się ułeco więcej niż w poło­
wie przedstawiciele poszczegól­
nych jednostek terytorialnych cu­
rai podobnie Jak w rai‘ .eh re­
gionalnych — reprezentanci środo 
wlsk gospodarczych, społecznych 
l oświatowo - kulturalnych.^

W przypadku pozytywnego 
wyniku referendum, rady re­
gionalne i zreformowany senat 
byłyby powołane już do życia 
w pierwszej połowie 1970 roku. 
Niesłychanie trudno jest. ba­
wić się w proroka na miesiąc 
przed referendum. Oponentów 
nie brak ani na lewicy, ani na 
prawicy choć różne są ich mo­
tywy. Przy tym, jeśli »tosun- 
kowo mniej krytycznie jest 
przyjmowana reforma regional 
na, to reforma «enatu ma 
zdecydowanie więcej przeciwni 
ków niż zwolenników.

Wstępne sondaże na temat 
referendum dają zaledwie pa­
rę punktów przewagi tym, któ­
rzy gotowi są odpowiedzieć po­
zytywnie, nad tymi, którzy ma­
ją opinię nag^tywną,

W jedenastoletni«! karierze 
V Republiki nie zdarzyło *ię  
jeszcze, żeby referendum nie 
przyniosło większości generało­
wi de Gaulle’owi, Ale niekie­
dy wstrzemięźliwość w progno­
zach okazuje się cnotą.

LESZEK KOŁODZIEJCZYK

• W związku ze zbliżającym Hę Dniem Pracownika Służby Mro­
wia z-ca członka Biura Politycznego sekretarz KC PZPR Mieczysław 
Moczar przyjął w środę przedstawicieli ZG Związku 
Pracowników Służby Zdrowia.
• Po burzliwej debacie parlamentarnej rozpoczętej 

25 bm„ którą spowodowała dymisja ministra oświaty, 
uzyskał w środę Votum zaufania Izby Deputowanych.
• Premier Indii pani ïndira Gandhi oświadczyła, ie rząd indyjski 

postanowił przvłączyć się do układu w sprawie badań i wykeray- 
sienia przestrzeni kosmicznej.

• Z wtorku na środę uprowadzono na Kubę 14 jut w tym roku 
samolot pasażei’ski ze 114 osobami na pokładzie,
• Z komunikatu opublikowanego przez szpital wojsko wy Walter

Reed w Waszyngtonie wynika, że stan zdrowia byłego prezydenta 
USA gen. Eisenhowera ^jest nadal krytyczny. (5. W7.)

kompozycję 
skład przy­

szłych rad regionalnych. Mają 
je tworzyć w części deputowani • 
pochodzący z terenu regionu, w 
części radni i różnych jedno­
stek administracyjnych, w . erę 
ści desygnowani przedstawicie­
le różnych grup socjalno - pro 
fesjonalnych, a więc związków 
zawodowych, właścicieli środ­
ków produkcji. organizacji 
szkolnych itp. Podstawowy za­
rzut, jaki pod adresem takie­
go składu rad wysuwa lewi- 
ea, to t«n, ta przyszli r«dni 
będą pochodzić g nominacji, ą

które 27 
będzie 

pod glo- 
powszech- 

Francji,
brzmi następująco: „Czy 
aprobujecie projekt usta­
wy odnośnie powołania re 
gionów i renowacji sena­
tu?”. ~ ‘ '
tylko 
choć 
blem 
nych 
cie nawet trzeciej. Przy­
wiązując, iak sam to po­
wiedział, kapitalne znacze­
nie do proponowanej re­
formy, generał de Gaulle 
chciałby zdyskontować wy 
niki referendum jako do­
wód zaufania do jego oso­
by.

prezydenckim jego miejsc« zaj­
mi« premier. W ten sposób 
ciągłość rz.ądu V Republiki bę­
dzie zapewniona.

Regionalizacją albo, bliższa na­
szym określeniom, 
cja władzy ma polegać 
rżeniu rad regionalnych 
winejach. obejmujących 
kilka departamentów, 
mają przeją' z gestii 
tralnych część uprawnień o cł.a 
rakterze raczej wtórnym, 
nym 
•zów

3 x 545.466 W TOTO-LOTKU NA ŚLĄSKU
Z 9 kuponów z S tra'ienłaml + liczba dodatkowa w zakładach 

z dnia 23 marca 89 r. aż 3 należą do' naszych klientów z woje­
wództwa katowickiego. I tak:

. kupon o banderoli 5941156 nadany w kolekturze 3/8 znajdującej 
się w Bielaku, przy ul. Żwirki 1 Wigury 5, jest własnością biel- 
•zczanina,

. kupon o banderoli 9387126 nadany w kolekturze 3/34 w Chorzo­
wie, przy pl. Hutniczym, należy do chorzowianlna, 
kupon o banderoli 29M ïl) nadgny w kolekturze 3/126 znajdując«] 
się w Katowicach, ul. Teatralna, należy do katowiczanina.

Wygrana wynosi 545.466 zł.
Nowym „pólmllionerom” seidecznle gratulujemy, życząc wszyst­

kim równi« udanych typowań z takim samym skutkiem.
Wygrano: za pięć trafień 23.112, za cztery 459, za trzy trafienia 21,

W TOTKU PIŁKARSKIM:
m 1> trafień — 75.902, «« 12 trafień — 10.84$, za 11 trafień — 911, 

K» 10 trafień — 83 zł.
Uprzejmie przypominamy, że w nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się kolejne losowanie 4 liczb na premiowaną końcówkę banderoli. 
Premie pieniężne po 2.000 i 500 zł.

(Telexem od specjalnego wysłannika „TR”)
Dopiero wczoiaj 40 mistrzostwa Polski w boksie seniorów rozpo­

częły się na dobre. Na mieleckim ringu oglądaliśmy pierwszą serię 
22 walk ćwierćfinałowych, które stały na nadspodziewanie dobrym 
poziomie, były bardzo wyrównane 1 emocjonujące, nic więc dziw­
nego, że publiczność wypełniająca szczelnie halę sportową żywo 
reagowała na ich przebieg. Wszyscy walczący pięściarze zademon­
strowali dobre wyszkolenie techniczne.
Nieoczekiwanie do „kluczowe­

go*'  pojedynku wczorajszego dnia 
urosła walka w wadze papierowej 
pomiędzy Blażyńskim 1 Otrębą. 
Blażyńeiki na mieleckim ringu re­
prezentuje jeszcze Białystok, jed­
nak zaraz po mistrzostwach bę­
dzie uprawniony do występowa­
nia w barwach BBTS — Włók­
niarz Bielsko. Dlatego w jego 
narożniku w roli sekundám a wy­
stąpił Zbigniew

Otręba zaczął 
szybko wpadl w 
się pojedynek 
europejskich; bezustanna wymia­
na ciosów, piękne serie, udane 
uniki, kontry. Wszechstronny 
boks, poparty z obu stron dobrą 
techniką. Pierwsza runda 
nie dla Błażyńskiego, w 
Inicjatywa należała 
który odrobił straty, 
starciu zagórzanin trafił 
przeciwnika, jut wydawało 
że rozstrzygnął ten pojedynek na 
swą korzyść, a tymczasem otrzy? 
mai napomnienie za nieczysty

BONN (PAP).
Kierownictwo Federalne SPD, 

ulegając naciskom i upomnie­
niom swego koalicyjnego partne­
ra rządowego: CDU CSU odcięło 
się zdecydowanie na swym «wtor­
kowym posiedzeniu od oostula- 
tów przedłożonych przez okregc- 
we zjazdy socjaldem »kraty cznej 
partii , .Hesji — Południe* ’ i 
Szlezwiku — Holsztynu, wzywa­
jące do prowadzenia realistycz­
nej polityki, uznającej zaistniałe 
w Europie pb drugiej wojnie 
Iwlatowej realia.

Jak oświadczył we wtorek wie­
czorem rzecznik prezydium SPD, 
Jochen Schulz SPD nie myśli o 
odejściu od dotychczasowych za­
sad polityki u' kwestii niemiec­
kiej sformułowanych w dekla­
racji rządowej z grudnia r.

Sam szef partii socjaldemokra­
tycznej Winy Brandt wyraźnie 
odrzucił zadania socjaldemokra­
tów Południowej Hesji 1 Szlez­
wiku — Holsztynu, oświadczając 
jednoznacznie w wywiadzie 
lonym „Neue 
byłby bardzo 
wnioski tych 
xaeji zyskały
nego w kwietniu do Rad Gode- 
abergu nadzwyczajnego zjazdu 
SPD.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.
rowana przez Zenon» Stachur­
skiego i pierwsi wlewnicowi 
Alojzy Rolbik i Jan Mydlak. 
Wysokie wyniki w ^dziennej 
pracy osiąga też załóg» iło- 
towni i ciągami. Do najbar­
dziej wyróżniających »ię zali­
czyć można przodownika oprzy­
rządowania w ciągami prętów 
Władysława Siwagrayl « oraz 
sternika prasy w mlotov’ni 
Edmunda Nowickiego i I ko­
wala Stanisław*  Koniecznego.

Gospodarskie zi jngażowa,tl« 
hutników „Baildonu” przejaw­
ie się także w dniach remontu 
i modernizacji pieca martenow- 
skiego. Przystosowano go d- 
opalania gazem ziemnym 
miast dotąd »losowanej 
szanki gazu 
sowniozego.
zmiany znacznie zwiększyła się 
wydajność pieca i osiągnięto 
obniżkę kosztów własnych. 
Dzięki ścisłej współpracy kadry 
inżynieryjno-technicznej z bry­
gadami remontowymi okres re­
montu pieca uległ skróceniu o 
5 dni i już 9 marca ruszył zmo­
dernizowany marten. Projekt 
skrócenia zakresu robót remon­
towych zaproponowany przez 
energetyka stalowni inż. Jana 
Zachloda przyniósł hucie w •- 
fekcie dodatkow« tonv stali-

Długofalowe zobowiązani*  
hutników „Baildonu” wymaga­
ją od załogi pełnej koncentra­
cji wysiłków, zaś od dyrekcji 
— wprowadzenia wielu uspraw­
nień i posunięć organizacyj­
nych; Będzie to w pełni wyko- 

partyjn*  
stworzyła bowiem 

w każdym wydziale właściwą 
atmosferę pracy i zaangażowa­
nia. (hak)

podwyżkę
podolku

Pytanie, 
kwietnia 
poddane 
sowanie 
ne we

dr Tadeusz Jaroszewski: „Re­
wolucja techniczna, a perspek­
tywy klasy robotniczej ’’ oraz 
doc. dr Wand» Mrózków»:5^ telegrafiuxaÿm; skf áciě;B

w*cy  pokonali USA 85Î (2:0, 1:1,
2:1).

Bramkił dla CSRS slrzeHU: Nie-
domansky 2, Cerny, Hovel, P spi-
»11 i Machnę, a dla USA: Pleau
i Skime.

CSRS 1 14 38:14
ZSRR 8 14 52:17
Szwecja T 1« 30:13
Kanada 7 C 18:22
Finlandia • 1 18:«
USA • 0 1H—57

A. Sieleptn wśród łódzkich związkowców

V’ielko monilestocjo pnyjoini
polsko-radzieckiej

LODŽ (PAP)
W środę delegacja radzieckich 

związkowców z członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPZR, prze 
wodnicząeym Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Zw. Zawodo­
wych Aleksandrem Szelepinem 
przybyła do Lodzi, gdzie odwie­
dziła przodujące w branży je- 
dwabnicze.j zakłady ..Pierwsza", 
Centralne Laboratorium Prze­
mysłu Bawełnianego oraz spot­
kała się z aktywem związko­
wym miasta. Delegacji towa­
rzyszyli: członek Biura Poli tycz 
ne 50 KC PZPR, przewodniczący 
CR.ZZ lgnący Loga-Sowinski . i 
sekret, rz CRZZ Irena Sroczyń­
ska- W raz z delegacją przybył 
do Lodz; ambasador ZSRR w 
Polsce — Awierkij Aristow,

Wielką manifestacją przyjaż- 
ni polsko - radzieckiej stało 
się popołudniowe spotkanie ra­
dzieckich związkowców z przed­
stawicielami społeczeństwa Ło­
dzi. z aktywem związkowym i 
młodzieżą robotniczą. Za ko­
li m prezydialnym na scenie 
Teatru Wielkiego zajęli miej­
sca —■ członkowie delegacji 
WCSPS z A. Szelepinem. am­
basador ZSRR w Polsce A. 
Aristow oraz towarzyszący go­
ściom radzieckim w czasie po­
bytu » Łodzi — I. Loga - So­
wiński.

W czasie spotkani.- dłuższe 
przemówienie wygłosił A. Sze- 
lepiu.

Między zw- zawodowymi Pol- 
sk. i Związku Radzieckiego — 
oświadczył mówca — istnieje 
całkowita jedność poglądów na 
wszystkie najważniejsze zagad­
nienia międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Przechodząc do spraw między­
narodowych przewodniczący 
WCSPS stwierdził m. in.: Ze

szczególnym niepokojem ludzie 
całego świata śledzą odrodzeń-■» 
faszyzmu i neonazizmu w 
Niemczech zachodnich. Prowo­
kacje boński'-h odwetowców 
stanowią groźbę dla pokoju 1 
bezpieczeństwa.

Narody ZSRR. Polski i ir.nych 
bratnich kraj'ôw socjalistycz­
nych, będą bronić całą swą po­
tęgą obronną wielkich socjali­
stycznych zdobyczy, walczyć o 
zachowanie pokoju w Europie i 
na całym świecie. Jeszcze rai 
dobitnie zademonstrowało to 
niedawne posiedzenie Doradcze­
go Komitetu Politycznego 
państw — siron Układu War­
szawskiego w Budapeszcie.

W zakończeniu A. Szelepin 
oświadczył: „Nasz naród z całą 
stanowczością gotów jest wzmaB 
niać jedność szeregów świato­
wego proletariatu, niezachwia­
nie stoi na straży wielkich zdo­
byczy socjalizmu, jest zawsze 
i we wszystkim wierny mark- 
s i zmów i - len i n i zmówi. iVy s oko
cenimy, że razem z nami w tej 
cvalce jest Polska Ludowa pod 
kierownictwem swej wypróbo­
wanej awai gardy — PZPR z jej 
Komitetem Centralnym na cze­
le — ze sławnym synem pol­
skiej klasy robotniczej, wybit­
nym działaczem międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
towarzyszem Władysławem Go­
mułką’ .

Odpowiadając A. Szelepinowl 
Ignacy Loga — Sowiński po­
wiedział m. in.:

Nie ma i nie będzie takiej si­
ty w świecie. która zdolna by­
łaby naruszyć w czymkolwiek 
wieczną, nienaruszalną jedność 
i serdeczną przyjaźń naszych 
narodów. Przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej będziemy strzegli jak 
źrenicy oka”.

niw Komisie nora
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Członkowie: J»n Pawluk — emeryt, Edward Zarębski — 
przedstawiciel WP, Marian Bachanek — rębacz w kop. „Ła­
giewniki”, Antoni Stanik — księgowy Zabrzańskiego Zjed­

zenia PW, Rafał Konieczny — dyr. administraeyinv Fa- 
biyki Sprzętu Ratunkowego w Tarnowskich Górach. Karol 
Kł"sak — dyrektor Zasadniczej Szkół} Ogrodniczej. Janina 
Ł ozłowska — agronom PZKR w Lublińcu, Stanisław Pia­
secki — naczelnik Obwodowego Urzędu Pocztowego w Lu­
blińcu.

OnlFĘG NF 22 Z SIEDZIBĄ W CHORZOWIE, ul. Dzier­
żyńskiego 70, obejmujący miasto Chorzów, miasto Ruda Ślą­
ska i miasto Świętochłowice:

Przewodniczący: Paweł Ptaszek — kierownik spiekalni hu­
ty „Florian”; zastępca przewodniczącego: Paulina Filowa — 
nauczycielka; sekretarz: Kazimier Jondro — kierownik 
smoły podstawowej.

Członkowie: Jau Olei — inż. górnik z kop. „Śląsk-Matyl­
da”, Leon Wnuk — emeryt, Józef Kostka — ślusarz z h itv 
„Batory”, Jau Tabika — przedstawiciel WP. Joachim Ku­
jon — pracownik fizyczny huty Pokój”, Ernest Kiszka — 
pracownik umysłowy kop. „Pokój”, Piotr Szczepanek — gł 
mechanik Technikum Mechanicznego. Ter- Mróz — pra­
cownica Umysłowa Prez. MRN w Rüdzie S'rskiei-

OKRĘG NR 23 Z SIEDZIBĄ W CZĘSTOCHOWIE, ul. Ki- 
li iskiet 10, obejmujący miasto Częstochowa, powiat często­
chowski i powiat kłobucki:

Przewodniczący: Wacław Tomaszewski — dvr Częstochow­
skich Zakładów Przemysłu Wełnianego, -asteoca przewodni­
czącego: Władysław Kasi en iak — prezes GS w Częstocho­
wie; sekretarz: Stanisław Wyroślak — radca prawny 
w Urzędzie Górniczym.

Członkowie: Józef Matuszewski — kierownik techniczny 
w Spółdzielni Pracy, Bolesław Pęcherz — rolnik. Henryk 
Dyński — zastępca dyrektora Huty im. H. Bieruta, Adolf 
®ze~;czyk — dyrekto PGM — Zakrzew. Henryk Tvszka — 
dyrektor Destyla'-ni Żywic, Józef Miř&lski — nrzedstaw'c'el 
WP. Elżbieta Wilczyńska — nauczycieli a Liceum Ogólno­
kształcącego w Częstochowie, Zdzisław Mateja — elektryk 
w Zakładach Górniczo-I-Tutn,iczvch.

OKRĘG NR 24 Z SIEDZIBĄ W GI.WICACH ul. M. Strzo- 
dy 2, obejmujący miasto Gliwice, miasto Zabrze i powiat 
gi vicki:

Przewodniczący: Henry,- Gilu! — z-ca dyrektora d/s eko­
nomicznych Giiwiclćich Zakładów Urz.ądzeń Technicznych; 
»stępca przewodniczącego: Jan Parnowski — adwokat, czło­
nek Zespołu Adwokackiego; sekretarz: Jan Słaby — z-ca 
dyr. d/s pracowniczych kop. „Makoszowy ”

Członkówie. Marian Starczewski — kierownik Katedry 
Chemii i Technologii Materiałów Budowlanych Politechniki 
Slą; kiej, Józef Wołoćko — pi óedstawiciel WP. Józef Meryl — 
rencista Roman Jasiński —■ kierownik Zakładów Szkółkar­
skich. Mirta Ciomperiik — roln>k. Ryszard KramaÄzyk — 
okarz w Zabr: ńskiej Fabryce Maszyn Górniczych, Robert 

Król — mistrz elektryk w hucie „Zabrze”.
OKRĘG Sr 25 z SIEDZIBĄ W KATOWICACH, ul. Ko­

ściuszki 38. obejmujący miasto Katowice, miasto Tychy i po­
wiat tyski:

Przewodniczący: Henryk Kotulski — dyrektor Zj. Budo­
wlano-Montażowego PW; zastępca przewodniczącego: Mie­
czysław Orzechowski — wiceprokurator- Prokuratury Woje­
wódzkiej; sekretarz: Edward Koczberskl — emeryt.

Członkowie: Józef Mann — kierownik duiaiu finansowego 
Zakładów Cynkowych „Szopienice”, Jan Kopeć — przewod­
niczący Zarządu Okręgowego Związku Zawodowego Górni­
ków w Katowi ;ach, Jan Żurek — emeryt, Ryszard Pojda — 
dyrektor Przedsi toiorstwa Ciężkiego Sprzętu Budowlanego 
PW Andrzej Wari — sekretarz PK ZSL w Tychach. Józef 
lijaczewski — ' Fabryka Maszyn Górniczych „Mifama” Mi- 
kołxw, Jan Brzozowski — prac, umysłowy w kop. „Bolesław 
Śmiały”, Bolesław Missiona — przedstawiciel WP.

OKRĘG NR 26 Z SIEDZIBĄ W RVBMKI), Plac Wolności, 
obejmujący miasto Rybnik, powiat rybnicki, powiat wodzi­
sławski i powiat pszczyński:

Przewodniczący: Jer»» Cgaza — inspektor Banku Inwesty- 
c jnego, Oddział Katowice; zastępca przewodniczącego: 
Wanda Kiwic — PCK Wodzisław; sekretarz: Jan Muras — 
dyr. Katowickiego PBWI — Baza Remont.-Sprzęt. w Pszczy­
nie.

Członkowie : Bronisław Małeszczyk — szkoła specjalna 
w Rybniku Władysław Stachowski - kierownik działu Wo­
dzisławskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych, Mie­
czysław Brzezicki — przedstaw iiiel WP. Edward Czerwiński
— kierownik referatu Prez. PRN w Rybniku, Mfons Kapła-

~ górnik w kop. „Knurów”. Lucjau Pytał — dyrektor 
Tk.chnikum Ekonomicznego w Rybniku. Bernard Beer — kie­
rownik Działu Kadr w kop. „1 Maja”, Franciszek Patas — 
emeryt.

OKRĘG NR 27 Z SIEDZIBĄ W SOSNOWCU ul. Tomasz*  
Bando 10. obejmujący miasto Sosnowiec, miasto Mysłowice, 
uiasto Siemianowice, miasto Czeladź, miasto Będzin i powńat 

będziński :
Przewodniczący: Marian Sludak — kierownik kadr w Biu­

rze Zbytu Cementu; zastępca przewodniczącego: Władysław 
Stefański — kierown k szkolenia w kop. „Czeladź"; sekr’- 
tarz: Leon Polok — ekonomista w kop. „Siennanowlcc”.

Członkowie: Wiesław lonopka — gł- księgowy w PRG My- 
dowice, Mieczysław Maciejewski — dyrektor Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyjnego w Sosnowcu. Jan Mol — 
kierownik bhp huty „Jedność”, Czesław Cadrzyńskj — kie­
rownik Szkoły nr 10 w Będzinie. Zygmunt Janowski — kie­
rownik Zajezdni WPK w Będzinie, Jerzy Ociepka — pracow­
nik fizyczny hity im. Buczka, Mieczysław Rudziński — 
emeryt, Benedykt Gabryś — przedstawiciel WP.

OKRĘG NR 28 Z SIEDZIBĄ W ZAWIERCIU, ul. Okrzei 10, 
obejmujący miasto Dąbrowa Górnic ta, miasto Zawiercie, po­
ví i»t myszkowski i powiat zawierciański:

Przewodniczący: Henryk Mikuła — dyreKtor MPRB Za­
wiercie; zastępca przewodniczącego: Stanisław Wałek — 
nauczyciel Liceum Ogólnokształcącego w Zawierciu; sekre­
tarz: Władysław Bartosik — kierownik Szkoły Podstawowej.

Członkowie: Lucji a Machura — kierownik Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w Zawieiciu. Eugeniusz Pietrzak
— gł. księgowy Odlewni Żeliwa Ciągliwego w Zawierciu, 
Jan Cichy — nauczyciel Liceum Ogólnokształcącego w Dą­
browie Gór. licz:j. Marian Ziomek — zastępca dyr. Zakładów 
Naprawczych Maszyn Elektrycznych w Dąbrowie Górniczej, 
Władysłew Żurek — kierownik Dz. Księgowości Myszkow­
skich Zakładów Metalowych, Włodzimierz Mazur — proku­
rator powiatowy w Zawierciu. Wacław BI iszczyk — ślusarż- 
tokarz w hucie „Zawiercie”, Waldemar Jaworski — przed­
stawiciel WP.
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W KRĘGU PROBLEMÓW 
fihansowo-wàiuiowïch

JAN FIEBIG

3O-l«cł*  Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej jest hi­
storią przechodzenia tej organizacji od prostych form 
współpracy gospodarczej do coraz bardziej złożonych, od­
powiadających osiągniętemu przez kraje socjalistyczne 
poziomowi rozwoju sił wytwórczych. Przypomnijmy nie­
które fakty.

•) „Życie Gospodarcze” nr 91/68,
Henryk Kisiel — „O nową rolę 
Międzynarodowego Banku Współ 
pracy Gospodarczej”.

Beaeośrodnlo po «bworaeot». 
RWPG w 1949 r., zajmował*  się 
on» Jedynie oroblemam! awiek- 
•zeni« obrotów handlowych mię- 
dzy krajami socjalirtycxnymi. 
Potem ustalono Jednolite zasady 
organizacji i rozliczeń, wzajem­
nej pomoey technicznej l nauko­
wej; w 1954 r. podjeto wstępne 
tomowy na temat uzgadt i iaia 
planów wieloletnich; w 1958 r. 
«kreślono rods wow kierunki 
i **Wb  prac nad ustaleniem po­
wiązań ekonomicznych krajów
— członków RWPG, wynikalą- 
*yoh x projektów planów na la­
ta 1961 — 1965. Następnym eta­
pem rozwoju RWPG były decy- 
tje dotycząca specjalizacji i ko­
operacji produkcji w niektórych 
gąłęsiach przemysłu ora« nie 
mulej wrżne uchwały w oxa-  
wie wspólnych prxedeiew-ieé 
inwestycyjnych krajów człon­
kowskich.

*

Powstanie 
MBWG

JMotaym krokiem na Irodse 
rozwoju socjalistycznej integra­
cji była decyzja RWPG o powo­
łaniu do tycia MIĘDZYNARO­
DOWEGO BANKU WSPÓŁPRA­
CY GOSPODARCZEJ, bór ania 
tego Banku stwarza bowiem no­
we możliw ości włączenia do wia 
lostronnej współpracy gospodar- 
esej tak wažnvch dziedzin, lak 
rozliczenia finansowo - waluto­
we. kredytowanie, kompensacja 
ido.

Bank działa od 1 styczni*  1964 
r. w Moskwie, ale posiedzenia 
jego Radv odbywaj*  sie koleino 
w stolicach ośmiu krajów człon, 
kowskich 'Bułgaria, CSRS, NRD, 
Polska, Mongolia, Rumunia, 
Węgry i ZSRR). Po nierwezrm 
krótkim aie bogatym w gorące 
dyskusje okresie swego istnie­
nia, Bank przeszedł do opera­
tywnej działalności. Mimo bra­
ku gotowych wzorców okazał 
alg on bardzo »prawną technicz­
nie instytucja, gdizie metoda roz­
liczeń, technika bankowa, rzetel­
ność wykonania, szybkość doko­
nywanych operacji zaxiuguia na 
wrsokia uznanie.

Jak jui wspomnieliśmy, pod- 
»tawowvm celem powołania Ban 
ku było wprowadzenie w sto­
sunkach miedzy kratami RWPG 
rozliczeń wielostronnych, w miej 
sce stosowanych dotychczas roz­
liczeń dwustronnych. Zasad si» 
to na tym. że jeśli np. Polska 
'posiada aktualnie nadwyżki w 
handlu z Bułgaria, a równocześ­
nie deficvt w handlu z NRD, to 
w ramach MBWG można te nad 
wyżki i deficyt skompensować. 
Oczywiście, jak zwykłe przy 
wielostronnych rozliczeniach, w 
grę wchodzi tu korzystanie z 
kredytów. Przy cgym — gdy 
Jedne kraje zaciagają taki kre­
dyt, inne deponują -w MBWG 
twoje wolne irodk: finansowe.

Tak to wygląda w teorii, w 
praktyce jednak wielostronnymi 
rozliczeniami >bietv jest jeszcze 
bardzo niewielki procent ope­
racji finansowych i handlowych 
miedzy krajami RWPG. Polska
— jeden z inicjatoróyr utworze­
ni  MBWG — od pewnego cza­
su konsekwentnie występuję na 
rzec« rozszerzenia podstawo­
wych funkcji i zakresu działal­
ności Banku. Prxede wszystkim 
chodzi o udoskonalenie ayatemu 
rozliczeń wielostronnych. o roz­
szerzenie systemn kredytowego, 
zwiększenie kapitału zakładowe­
go Banku (w szczególności ozę- 
ł<Si tego kapitału w tsw. wału- 
tach swobodnie wymienialnych), 
przygotowanie warunków do 
wprowadzenia wymienialności 
walni IM.

*

Rubel 
transferowy

Wraz z powołaniem de tycia 
MBWG ł-warta został*  nowa 
o rozliczeniach w tzw. rublach 
transferowych (1 rb transferowy

0.B87419 g złota), co w kon­
sekwencji przyczyniło się do 
pewnego ożywienia wymiany 
dóbr i usług na zasadzie sto­
sunków wielostronnych (multi- 
lateralnych).

DI*  prowadzenia statutowej 
działalności każdy bank, w tym 
także MBWG, musi posiadać pe- 
wien kap'tał. Kapital założyciel­
ski Banku RWPG powstał z 
wkładów wszystkich krajów 
członkowskich i wynosi w tej 
chwili IDo min rubli transfero­
wych. Wysokość wkładów po­
szczególnych «rajów ustalono w 
oparciu o ich lotencjał ekono­
miczny i udział w RWPG, 
owskim obrocie. Tak więc 
ZSRR wniósł 116 min rb, NRD — 
55 nim rb. CSRS — 45, Polska 
— 27, Węgry — 21, Bułgaria — 
17, Rumunia — 16 i Mongolią — 
9 min rb. Mimo tych istotnych 
przecież .óżnic w wielkości 
w-kładów, każdy kraj należący 
do MBWG dysponuje jednym 
głosem. Jest to demokratyczna, 
socjalistyczna zasada różniącą 
zasadniczo nasz Bank od mię­
dzynarodowych banków w sy­
stemie kapitalistycznym. W tvch 
bankach bowiem en jest silniej­
szy, kto ma większe udziały.

Jui po roku działalności 
MBWG okazało się, że wprowa­
dzenie rubla transferowego n:e 
rozwiązuje wszystkich proble­
mów rozliczeń finansowych 
krajów — członków RWPG. 
Tak np. za pośrednictwem 
Banku nie można było pro­
wadzić operacji finansowych 
i rozliczeń z krajami trzecimi. 
M. in. na wniosek Polski utwo­
rzony więc został specjalny fun­
dusz w zlocie i wolnych walu­
tach w wysokości 10 proc, kapi­
tału założycielskiego Banku. 
Przyczyniło się to do zwiększe­
nia zainteresowania MBWG 
przez banki wielu krajów kapi­
talistycznych. Już w iiastepnvm 
roku liczba rachunków bieżą­
cych otwartych przez niektóre 
banki kaoitalistyczn, w MBWG 
wzrosła o 30 proc., a w 1966 r. 
obroty na tych rachunkach 
zwiększyły się niemal trzykrot­
nie. Aktualnie MBWG utrzymu­
je ;ałe kontakty z kilkudziesię­
cioma bankami w różnych kra­
jach pię ma miesiąca by. nie 
przyjmował delegacji sfer finan­
sowych i bankowych z całego 
świata.

W poszukiwaniu 
wspólnej waluty

Wprowadzenie rubla transfere 
wago było niewątpliwie krokiem 
naprzód w wielostronnych roz­
liczeniach firn tispwych krajów 
należących do RWPG, nie zała­
twia jednak wszystkich aspek­
tów związanych z tymi rozlicze­
niami, a także z zagadnieniami 
dalszego rozwoju stosunków gos­
podarczych między naszymi kra­
jami. Chodzi o to, że dotychczas 
■ - wobec ustalonej w umowach 
strukturze eksportu i importu — 
rubel transferowy ma określone 
przeznaczenie. 5 i« mężna go bo­
wiem wymieniać na każdy to­
war (uaługę) lecz tylko na takie 
produkte, które są przewidziane 
w umowie. Pewien margines 
elastyczności jest wprawdzie 
przewidziany, jednakże tylko w 
obrobię tych grup towarowych, 
które nie zostały dokładnie usta 
lone.

Polaki» propozycja zanleraała 
do stopniowego wprowadzenia 
wymienialności rubla transfero­
wego n*  złoto 1 wolne dewiz» 
Mówił o tym wicepremier Piotr 
Jaroszewicz na 26 posiedzeniu Ko 
mitetu Wykonawczego RWPG:

..TJanajemy ra elewa przystą­
pi wie do przygotow ania projek­
tów 1 wariantów dotyczących 
rozwiązań zagadnienia stopnio­
wej wymienialności rubli trans­
ferowych na złoto i waluty wy­
mienialne. Prace w t >j d“ied si­
nic stają *ię  potrzebne 1 pil-

Pójśoie po tej drodze sprzy­
jałoby awłaszoza waroetowi eks­

portu krajów RWPG we wza­
jemnych stosunkach handlo­
wych”.

Warto dodać, te eksport ten 
i tak jest już dziś bardzo poważ­
ny. Przewiduje się, że oorotv 
towarowe m .-dzy krajami 
RWPG wynosić będą w 1970 r. 
ok. 150 mld rubli dewizowych, 
ale nie jest o jeszcze kres na­
szych wzajemnych potrzeb i 
możliwości. Należy się spodzie­
wać, że w związku z rozwojem 
socjalistycznego, międzynarodo­
wego podziału pracv. wydłuża­
niem serii na bazie specjalizacji 
i kooperacji w produkcji, zakres 
tych obrotów będzie się szybko 
zwiększał.

Propozycje 
polsk*e

Do tej roli musi b-”ć odnowied 
nlo wcześniej przygotowany sy­
stem rozliczeń walutowo-finan- 
sowych obowiązujący miedzy 
naszymi krajami. Polska przed­
stawiła w tym -względzie kon­
kretne propozycje, które można 
by ująć w następujących punk­
tach:
• kraj, który posiada przez 

dłuższy czas na swym koncie w 
MBWG nadwyżki płatnicze, 
mógłby pewna ich część (np 10 
proc.) wymienić na złoto;
» dłużnik, który posiada rów­
nież przaz dłuższy czas ujemne 
saldo, miałby obowiązek spłace­
nia części długu (np. 10 proc.) 
w zlocie lub walutach wymie­
nialnych;
• okresowe »wiekezanie wyso­
kości procentu powinno dopro­
wadzić po kilku lub kilkunastu 
latach do pełnej wymienialno­
ści rubla transferowego na zło­
to i wolne dewiz.y.

Propozycje dotyczące stworze­
nia -wymienialności najpierw 
rubla transferowego, a w na­
stępnym etapie narodowych wa­
lut krajów socjalistycznych, 
przedkładają ostatnio także inne 
kraje naszego obozu, że wymie­
nimy choćby Węgr" ti CSRS, o 
czym • wspominał w niedawnym 
wywiadzie wicepremier F. ITa- 
mouz. Świadczy to, że 
form» »ystemu walutowo - fi­
nansowego staje się oorai bur- 
daiej palącą koniecznością.

Mówiliśmy o niej dotychczas 
pr ,wie wyłącznie w aspekci*  
wielostronnych stosunków han­
dlowych oraz kontaktów państw 
należących do RWPG z krajami 
trzecimi. Pozostaje jednak cała 
ogromna sfera wspólnego finan­
sowania działalności jny astycyj- 
nęj, w czym przecież leży przy­
szłość socjalistycznej integracji. 
Wiceminister finansów PRŁ — 
mgr Henryk Kisiel pisał na ten 
temat w „Życiu Goepoda-r- 
œivm”: »)

„Z uwagi ua konieczność po­
ważnych nakładów umożliwiają­
cych realizację inwestycji uzna­
nych zgodnie za celowe i waż­
ne 1 punktu widzenia całej so­
cjalistycznej wspólnoty gospo­
darczej, należy założyć odpowled 
nio wysoki wspólny kapitał czy 
też funduss inwestycyjny. Wiel­
kość tego kapitału zadeklarowa­
nego na te oele powinna oscy­
lować w granicach kilkueet mi­
lionów rubli transferowych, 
przy czym wpłaty można by roi 
tożyś na okres kilkuletni".

Ze względu na rosnącą wa­
gę multilateralnych stosunków 
handlowych międiy krajami 
RWPG problemy rozllcseń fi- 
nansowo-walutowyoh, jak rów­
nież tworzenie wymieniał >»j 
na złoto RWPG-owskiej walu­
ty powinny stać i ię przedmio­
tem szerokiej dyskusji, która — 
jak należy sądzić — pozwoli na 
wypracowanie najbardziej wła­
ściwych koncepcji w tym za­
kresie.

(DOKOtíCZBfflJf ZI STR. I)

ług opinii ministra górnictwa 
Istnieje pilna potrzeba rozbu­
dowy mocy przerobowej przed 
siębiorstw zajmujących rl<j 
usuwaniem skutków szkód 
górniczych w miastach, na 
drogach i kolei. Wiąże się i 
tym również rozbudowa biur 
projektowych, specjalizujących 
się m. In. w opracowaniu do­
kumentacji służącej likwidacji 
tak specyficznych szkód górni­
czych jak np. bezodpływowe 
zbiorniki wodne powstające 
na terenach rolniczych i ogra­
niczające areał uprawny.

W dyskusji wypowiedział się 
również prezes Wyższego 
Urzędu Górniczego mgr inż. 
E. Grabowski, który jest jed­
nocześnie pełnomocnikiem rzą­
du do spraw usuwania szkód 
górniczych.

Podsumowując dyskusję 
tow. Edward Gierek przypom­
niał. że na przestrzeni osta­
tnich lat stwierdzić należy wi­
doczny postęp w zakresie li­
kwidacji skutków szkód gór­
niczych. Podkreślił on przy 
tym, że zagadnienie szkód 
górniczych powinno być roz- 
wiązywane kompleksowo a 
więc poprzez Zabezpieczenie 
powierzchni przed szkodami 
czyli działanie profilaktyczne 
oraz z drugiej strony poprzez 
taką rozbudowę mocy przero­
bowej przedsiębiorstw w re­
sorcie górnictwa, kolei i ra­
dach narodowych, aby można 
było z większą skutecznością 
usuwać skutki szkód górni 
ezveh poprzez remonty do­
mów. budownictwo mieszkań 
zastępczych i szvbką naprawę 
dróg, torów kolejowych i in- 
nvch uszkodzonych obiektów. 
W związku z tvm tow. Edward 
Gierek akcentował obowiązki 
urzędów górniczych, które bez 
względnie powinny prrestrze-

Z PRAC EGZEKUTYWY KW PZPR
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PROBLEMY RESORTOWEGO SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO

gać zasady, że kopalnie zanim 
przystąpią do eksploatacji po­
kładów powinny w sposób na­
leżyty zabezpieczyć powierz­
chnię. Chodzi w tej dziedzinie 
o wykonywanie postanowień 
państwowego prawa górnicze­
go. Oceniając przedstawiony 
Egzekutywie materiał tow. 
Edward Gierek stwierdził, że 
winien on zawierać konkretne 
postanowienia na rok 1969 
tak. aby możliwe bvło za­
sadnicze przyśpieszenie prac 
nad usuwaniem szkód górni­
czych oraz zwiększenie ich 
efektywności. Niezależnie od 
tego tow. Edward Gierek wy­
sunął propozycję opracowania 
długofalowego planu do roku 
1975 obejmującego zadania 
profilaktyczne w zabezpiecze­
niu powierzchni przed szkoda­
mi górniczymi po to, aby 
znacznie wcześniej zabezpie­
czać te tereny pod którymi w 
przyszłości będą trwały prace 
wydobywcze. Ż problemów 
bardziej szczegółowych tow. 
Edward Gierek zaakcentował 
potrzebę szybkich i zdecydo­
wanych starań o usunięcie 
szkód górniczych na terenie 
miasta Będzina, gdzie w nie­
których dzielnicach jak np, 
na ul. Kołłątaja przybrały one 
rozmiary szczególnie uciążli­
we dla mieszkańców. Podobne 
potrzeby wynikają m. in. z 
sytuacji na terenie Chorzowa.

W dyskusji nad problema­
mi resortowego szkolnictwa

zawodowego , na terenie woj. 
katowickiego wysunięto na 
plan pierwszy problem u- 
mocnienia koordynacyjnych 
funkcji Kuratorium Katowic­
kiego Okręgu Szkolnego. U- 
stawowo rzecz biorąc Kura­
torium to jest odpowiedzialne 
za działalność wszystkich 
szkół na swoim terenie, w 
praktyce jednak prawie 50 
proc, szkół zawodowych, któ­
re podlegają ministerstwom 
i centralnym zarządom nie 
jest przez Kuratorium obję­
tych tymi właśnie koordyna­
cyjnymi funkcjami.

Chodzi w tej mierze prze­
de wszystkim o to, aby pra­
widłowo synchronizować roz­
wój całego szkolnictwa za- 
wodowet’-' na naszym terenie 
mając na uwadze potrzebę 
wyprzedzania przez tego typu 
szkoły rozwoju poszczegól­
nych z.akładów i gałęzi prze­
mysłu należytym przygoto­
waniem kadr. Drugim pro­
blemem, który wysunął się 
w dyskusji była sprawa po­
ziomu absolwentów szkół za­
wodowych. Temat ten pod­
jął m. in. członek Egzekuty­
wy KW, I sekretarz KM w 
Zabrzu tow. W. Herman 
stwierdzając, że według umo­
tywowanych opinii kierow­
nictw zakładów produkcyj­
nych absolwenci szkół zawo­
dowych reprezentują niezbyt 
wysoki poziom. Tow. W. Her­
man stwierdził potrzebę lep­

szego opanowania nowocze­
snych maszyn i urządzeń w 
trakcie nauki w szkole, po­
głębienia wiadomości z ma­
teriałoznawstwa, technologii 
produkcji, lepszej znajomości 
rysunku technicznego. Na po­
ziom przegotowania uczniów 
podstawowych szkół zawodo­
wych i techników rzutuje 
również jakość podręczni­
ków, które nie zawsze w swej 
treści oparte są o nowocze­
sną technikę i technologię 
produkcji. Również dobór 
nauczycieli zawodu musi sta­
nowić większą troskę zarów­
no kierownictw poszczegól­
nych szkól jak i Kuratorium. 
Istotne znaczenie dla podnie­
sienia poziomu absolwentów 
szkół zawodowych ma powią­
zanie tych placówek oświato­
wych z poszczególnymi zakła­
dami produkcyjnymi. Podej­
mując ten sam temat rektor 
Politechniki Śląskiej, członek 
Egzekutywy KW tow. J. Szu­
ba podkreślił, że poziom przy­
gotowania absolwenta szkałj 
technicznej jak I miejsce 
technika w produkcji ma za­
sadnicze znaczenie dla prze­
mysłu. Tow. J. Szuba przy­
pomniał również, że od pew­
nego czasu stwierdzić można 
pewne ujemne różnice w po­
ziomie przygotowania kandy­
datów na wyższe stadia tech­
niczne między absolwentami 
szkół technicznych a szkół 
ogólnokształcących.

Nawiązując do tego tematu 
tow. Edward Gierek stwier­
dził, te rozwój szkolnictwa 
zawodowego, które stanowi 
Istotny czynnik rozwoju po­
szczególnych zakładów i brani 
przemysłowych w ogóle wi­
nien odbywać się w konsul­
tacji z władzami t erenowymi! 
z komitetami po willowymi 1 
miejskimi partii oraz radami 
narodowymi. Istotne znacze­
nie ma m. In. to aby w każ­
dym osiedlu związanym z ja­
kimś zakładem górniczym 
czy hutniczym stworzyć mo­
żliwości szkolenia zawodowe­
go w innych specjalnościach. 
Ma to szczególne znaczenie 
dla prawidłowego wykorzy­
stania poważnego potencjału 
kobiecej siły roboczej. Znaczy 
to, że szkolnictwo zawodowe 
jako swoisty stymulator roz­
woju nowych gałęzi przemy­
słowych ma również do wy­
pełnienia bardzo poważne 
funkcje socjalne Jako czynnik 
umożliwiający należyte zago­
spodarowanie zasobów siły 
roboczej w naszym woje­
wództwie.

Egzekutywa KW przedy­
skutowała również projekt 
referatu na najbliższe ple­
num poświęcone zaduniom 
pracy partyjnej w kampanii 
wyborczej. (s)

Od pewnego czasu leka­
rze 1 «tutystycy z niepo­
kojem obserwuje zjawi­

sko systematycznego wzrostu 
wypadków w naszym kraju. 
Przy czym — rzecz charakte­
rystyczna — nie jest to wzrost 
ilości wypadków przy pracy, 
ale przede wszystkim po- i pr*

cą. Walka z tymi pierwszymi 
prowadzona od lat bardzo 
ostro I skrupulatnie lała już 
konkretne efekty. I tak o He 
np. w 1955 r. na 1000 zatrud­
nionych było ÍT wypadków 
przy pracy, to w ostatnich la­
tach liczba ich spadła poniżej 
20~

Jednakże, J*k  wspomniałam, 
niepokojąca jeet statystyka wy­
padków poza praca. Kiedy np. 
w czasie wizyty w Switalu 
Urazowym w Piekarach Ślą­
skich zapytałam kiedyś, <sty rze 
oaywiśoile naiwiekszą l;czbę pa­
cjentów dostarcza im przemysł, 
oświadczono mi, że te czasy 
dawno minęły I dzisiaj le za 
przede w*z:  rtkim... motocykli­
stów. Tak, więc mimo skutecznej 
walki a nieuwagą ! lekkomyśl­
nością pracownika przy warszta­
cie pracy, nasze potrzeby w za- 
loreeie lecentctiwa urazowego i 
rehabilitacyjnego są niemałe. 
Jaki» zaitem mamy w t»l dzie­
dzinie możllwoóci, na jakim po- 
eiomde znajduje sie obecnie pol­
ska rehabilitacja — x tymi pro­
blemami zwracamy się do doc. 
dr Kazimiery Milanowskiej, za­
stępcy ki»r\ w .ika Klinik! Me­
dycyny Rehabilitacyjne! Akade­
mii Medycznej w Poenaniu. a 
jednocześni« naszego wojewódz­
kiego konsultanta w tej dziedzi­
nie.

WIEK PRODUKCYJNY 
MŁODZIEŻY

TH: Jak wspomnieliśmy, UoM 
wypadków przy pracy systema­
tycznie maleje, nie snaezy ta

chyba, te możemy pozwolić so­
bie na jakiekolwiek osłabienie 
czujnoSei wobec tych problemów. 
Praca we współczesnym zakła­
dzie pracy - wysoce zmechani­
zowanym i zautomatyzowanym — 
zawsze narażać będzie «dowleka 
na sytuacje konfliktowe. Niepo­
kojący jest także ten wysoki 
wskaźnik wypadków poza pra­
cą. Czy zatem lekarze widzą ja­
kieś realne możliwości dalszej 
poprawy sytuacji w obu dziedzi­
na ;hł
Doc. dr K. MILANOWSKA t 

Rzeeaywiście nasza czujność nie 
może zostać oslab'ona nawet 
gdybyśmy doszli do wyników 
znacznie lepszych niż obeen-'e. 
Troska o zdrów e społeczeństwa 
jest sprawa zbyt ważna, by 
można było zadowalać się jaki­
mikolwiek. sukcesami. Widzę tu 
zresztą problem nowy, który do­
tąd jakoś umykał uwadze czyn­
ników odpowiedzialnych za bez­
pieczeństwo i higienę pracy. 
Mam na nłrśli młodaież, która 
wchodii obecnie w wiek produk- 

kować I nie dawać do ręki 
dziecka zabawki, która może ob­
rócić się przeciwko jego zdro­
wiu. Nie sa to bowiem sprawy 
błahe, zważywszy ilość dzieci i 
młodizieży, jaką przyjmujemy 
do taszych klinik i szpitali 
właśnie t powodu wypadków.

TK: Widać z tego, te sprawy 
profilaktyki winny znajdować się 
w centrum uwagi służb bezpie­
czeństwa I higieny pracy. Wiele 

o zrobienia ma tu też Towarzy­
stwo Walki z Kalectwem, które 
ehs’ba w większym niż dotąd 
stopniu winno krt-ować swe wy­
siłki na problemy ochrony zdro­
wia dzieci 1 młodzieży może np. 
poprzez nawiązanie stałej współ­
pracy ze szkolnictwem, rozsze­
rzeniem akcji odczytowej itp. Co 
jednak robić Jeśli wypadek Jui 
się zdarzył, a ztowiek wyszedł 
i niego mocno poszkodowany? 
Jaka jest szansa na pełną reha­
bilitację?
Doc. dr K. MILANOWSKA! 

Muszę przede wszystkim wyz­
nać. że dla nas lekarzy rehabili- 

kowlcie życiowych szans czło­
wieka., jak to było dawniej. Do­
bre i lekkie protezy pozwalają 
inwaliozie na normalną prace l 
całkowitą przydatność społecz­
na.

W >góle jrraca ma w tej dzie­
dzinie ogromne znaczenie. Chcie 
libyśmy doprowadzić do tego, by 
wszyscy nasi pacjenci mogli wró 
eić na swoje dawne lu-b nowe 

ipowiednie stanowisko pracy. 
Ma to dla każdego inwalidy, 
obok ewidentnych korzyści ma­
terialnych. olbrzymie znaczenie 
psychiczne. I tutaj ogromne 
wprost nadzieje wiażemy z bu­
dową Górniczego Centrum Re­
habilitacji Leczniczej i Zawodo­
wej w Rontach Śląskich. Tu 
właśnie inwalidzi mogą zdoby­
wać zawody, w najbardziej po­
szukiwanych na rynku pracy 
branżach. Dość pow" dzieć, ż*  
np. wszyscy uczestnicy ukoń­
czonego niedawno kursu spawa­
czy znaleźli natychmiast zatruzŁ-

»

PRZYWR9CENL£PDŁECZENSlnU,
eriny i coraz, tłumniej prze ra­
czą bramy isr-ch" kopalń, hut 
czy fabryk. Ta młodzież jest na 
ogół dobrze przygotowana do 
pracy zawodowej. Równocze­
śnie jednakże często nie ma 
pojęcia o tym, co może jej 
na danym stanowisku pra­
cy grozić. Jest więc gene­
ralnie biorąc nieostrożna, a 
czasami wręoz lekkomyślna. By­
wa, że z niefrasobliwością na­
raża się na utratę zdrowia ozy 
kalectwo. Ci młodzi ludzie czę­
stokroć są absolwentami przy­
zakładowej szko’v. a w fabryce, 
w której iracują odbywali prak 
tyki zawodowe. Nie nauczyło 
ich to jednak ostrożności! Wyda­
ja mi zię, że jest tu noważna lu­
ka w nauczaniu i przygotowy­
waniu do zawodu tej młodzieży, 
luka która musimy nie<twłoczn:e 
wypełnić. Lekcje bhp powinny 
bezwzględnie znaleźć się w pro­
gramie każdej szkoły zawodo­
wej i technikum, a kto wie mo­
is takaa szkoły podstawowej. 
Byłabym nśfwet z*  tym, by 
przynajmniej raz w toku nauk! 
pokazać tej młodz'eży jakiś szpi 
tal urazowy ozy rehabilitacyjny 
— niech uświadomi sobie do­
kładnie oo jej może grozić.

Druga poważna sprawa to 
lekkomyślność opiekunów dzie­
ci. Z niepokojem patrzą na 
12 — 13-letnich chłopców pę­
dzących na motorowerach ku­
pionych im przez „troskli­
wych" rodziców. Jakże ła­
two w tym wieku o wypadek 
i jakie często do tych wypad­
ków dochodzi. System nerwowy 
dziecka nie jest leszcze w pełni 
ukształtowany, nigdy wiec nie 
wiadomo jak zareaguje ono na 
konfliktową sytuację na szosie. 
Może właśnie jak najgorzej dl*  
siebie? Lepiej zatem ni*  ryzy- 

tacj*  niepełna ni*  jest rehabili­
tacja. Bod pojęciem tym rozu­
miemy bowiem kompleksowe po 
stępowanie, mające na celu 
przywrócenie osobi*  upośledzo­
nej na zdrowiu pełnej lub mak­
symalnej sprawności fizycznej i 
paych crnej, zdolności do pracy 
i zarabkowanla oraz brania 
czynnego udziału w życiu spo­
łecznym. Tak w,ec w nowoczes­
nej rehabilitacji współuczestni­
czą trzy czynniki — medyczny, 
zawodowy i społeczny.

Aby jednak to uzyskać oo- 
trzabna jest systematyczna pra­
ca dużego zespołu ludzi, w skład 
którego wchodzą m. in. lekarze 
specjaliści, psycholodzy, magi­
strzy wychowania fizycznego, 
fizjoterapeuci, terapeuci zajęcio­
wi i asystenci socjalni. Przede 
wzzystkim nie ozekamy na cał­
kowite zagojenie ran czy wyle­
czenie ubocznych skutków wy­
padku. Pracą z cnorym zaczyn*  
sią niemal natychmiast po za­
biegu operacyjnym. Chodzi o to, 
że najdrobniejsze nawet opóź­
nienie może »powodować pogłę­
bianie sią procesu kalectwa. Or­
ganizm choreg, musi być utrzy­
mywany w maksymalnej spraw­
ności, którą przecież każde dłu­
gotrwałe leżenie znacznie ob­
niża. Terapia zajęciowa ma 
też ogromne znaczenie dla 
psychiki chorego, gdyż świado­
mość własnych, nawet ocząt 
kawo ograniczarrch możliwości, 
dodaje generalnie wiary we 
własne siły.

Orj an izm hid®ki poeiad*  n*  
szczęście ogromne możliwości 
kompensacyjne, zastępcze, a ro­
la lekarza sprowadza sią do te­
go, by te czynniki wyszukać 1 
doprowadzić do ich rozwoju. 
Mamy już także duże możliwoś­
ci techniczne. W tej chwili nn. 
amputacja nawet obydwu koń­
czyn dolnych nie przelrreśl*  e*ł.  

pienie, a nawet wiele sakładów 
pracy miiało do kierownictw*  
ośrodka pretensje, że przy roz­
dziale fachowców acetali pomi­
nięci.

Wydaje sią, że zachęcać do 
podjęcia pracy należy nawet 
tych inwalidów, którzy z tytułu 
wypadku przy pracy mają pra­
wo do stosunkowo wysokich 
rent. Musimy sobie bowiem 
szczerze nowi ad, sć. że tylko pr*  
ca, możliwość stałego kontaktu 
x ludźmi, uczestniczenie w nor­
malnym. codz-ennym życiu u- 
możliwia rzeczywistą, pełń*  re- 
habilitacjr

W tej dżiedmni*  t rdzo w*»!«  
edniałać mogą zakłady pracy. 
Mieliśmy np. niedawno następu­
jący przypadek. Leczył sią u 
nas młodr dwudziestoparo- 
letni górnik z jednej z ko­
palń Rybnickiego Okręgu Wę­
glowego. po obustronnej am­
putacji nóg. Przysługiwała mu 
dość wysoka renta wypad­
kową, ale staraliśmy się mu wy 
tłumaczyć znaczenie pracy dl*  
poprawy jego samopoczucia. 
Nasz asystent socjalny wszedł w 
kontakt z dyrekcją kopalne, któ 
r*  zobowiązała si< io zatrzyma­
nia. dl*  swego byłego pracow­
nika. pokoju w hotelu robotni­
czym, który niegdyś zajmował, 
jako że pochodził z uolrze«new­
skiej wsi. Odpowiednio przyu­
czony (miał zresztą skończone 
przed wypadkiem technikum, 
ale nie pracował w wyuczonym 
xawodxie) znalazł zatrudnienie 
w kopalnianym warsztacie na­
prawczym. Dzisiaj z tej decyzM 
jeet bardzo zadowolony.

ŚWIATOWY POZIOM 
MEDYCYNY 

REHABILITACYJNEJ
Tu Jednak wypadałoby zasta­

nowić się nad ewentualna refor-

rent wypadkowych. Inwali­
dzi I 1 II grapy nie mają pra­
wa do podjęcia pracy bez utra­
ty renty. Nam lekarzoir taki*  
postawienie sprawy wydaja sią 
niesłuszne. Nie wystarczy pr -■ 
cięż zapewnić inwalidzie środki 
egzystencji, trzeba mu również 
stworzyć warunki do jak naj­
bardziej normalnego życia, włai 
nie poiprzez orzyy rócenie praw*  
do pracy bez odbierania przy­
najmniej części renty.

TRi Nasza medycyna rehabili­
tacyjna ma ustaloną wysoką 
markę. Do Poznania, Konstanci­
na i innych, mniejszych ośrod­
ków leczniczych tego typu przy­
jeżdża na leczenie 1 naukę wie- 
lis pacjentów I lekarzy s zagra­
nicy. Czemu zawdzięczamy tea 
światowy poziom tej gałęzi wie­
dzy i czy rzeczywiście jest o*  
t*k  wysoki?

Doc. dr K. MILANOWSKA» 
M ny przede wszystkim reha­
bilitacyjny pion lecznictwa do­
skonale zorganizowany. Właśire 
w Polsce zaczęto po raz pierw­
szy traktować te sprawy jako 
odrębne zagr dnienie medyczne. 
W Poznaniu powstała w roku 
1961 pierwsza na święcie kate­
drą 1 Klinika Rehabilitacyj­
na, zai w rok później po­
dobny ośrodek w Konstanci­
nie pod Warszawą. Dopiero oo 
na*  uruchomiono katedry i kli­
niki n*  uczelniach nedycznych 
Szwecji j Francja. Rozwój pol­
skiej rehabilitacji to cała oew 
nośeią zasług*  prof. dr Wiktor*  
Degi. pierwszego w Swiecie le­
karza, który otrzymał wysokie 
i cenione odznaczenie — nagro­
dę Laskera. przyznawana przei 
Międzynarodowe Towarzystwo 
Walki x Kalectwem. Ta nagro­
da była niewątpliwie wyróżnie­
niem Polski — kraju, który po­
stawił rehabilitacje na rzeczy­
wiście wysokim poziomie. O- 
czywiście długoletnie wysiłki 
prof, Degj nie dałyby takich re­
zultatów, gdyby ni wyjątkowo 
przychylny stosunek władz, któ­
re w pełni rozumiały potrzebę 
systematycznej walki z kalec­
twem. Widać to szczególnie n*  
przykładzie województw*  kato­
wickiego, które posiada najwięk 
szą w Polsce ilość łóżek rehabi­
litacyjnych. ma też stosunkowo 
dobrze rozwiniętą »lec placówek 
rehabilitacyjnych w otwartej 
służbie drowią. Fachowcy za­
graniczni trakmia nas» środlc, 
jako wzorcoa. » naśladują*  
przede wszystkim rozwiązania 
ur” dMueyjne.

Tak więc mrmy duże możli­
wości lecznicze w nowoczesnych 
ośrodkach, wołalibyśmy jednak, 
by dzięki »ystem.,tycznemu pod­
noszeniu *ią  świadomości »po- 
łecznej, walca x wypadkami w 
pracy j w domu, odpowiedniej 
akcj] «tkoleniowej wśród mło­
dzieży nie były one tak przepeł­
nione jak obecni*.

TRî Driękujemy cs rozmów*,

Wywiad przeprowadziła
NINA GRELLA

ŚWIĘTO TEATRU 
I JEGO DZIEŃ POWSZEDNI

TFAŻDY bywalte teatru zna t wła- 
snepo doświadczenia ów moment X < napięcia, gdy trzeci gong ucisza 
pr ar na widowni, gasną z wolna 

twiatła, a rozchylająca się kurtyna iwia- 
ztuje nieznane wrażenia. Ta ceremonia 
i oczekiwanie na przyjęcie przeżycia mają 
ooi ze świątecznego obr. ;du, ciągle jeszcze 
ni*  odartego z uroku tajemnicy. Mawia 
Hę nawęt czasem — magia teatru, oczaro­
wanie teatrem.

Ta nieco metafizyczna atmosfera, owo 
Potężne oddziaływania towarzyszące bez­
pośredniemu spotkaniu człowieka z w ii ■ 
ką sztuką sceny sprawia, że teatr, który 
Wydawał sią zagrożony przez konkurencje 
radia, telewizji i kina nie wrócił atrak­
cyjności, nie przestał byó wielkim atutem 
Wychowawczym i rozrywkowym w życiu 
kulturalnym społeczeństwa. Teraz, gdy lu­
dzie nacieszyli Hę, a nawet przesycili 
nowością magicznych puzder, wracają na 
totdownię teatrów marnotrawni synowie, 
Przybywają nowicjusze. Jeszcze nieśpiest- 
1H», jesze.s niepowsziehnie, ai« ra*  zda-

MARIA PODOLSKA

byei przez Melpomenę sostają zwykle 
trwale W jej kręgu.

27 marca — ustanowiony przez ITT — 
Międzynarodowy Instytut Teatralny jako 
Międzynarodowy Dzień Teatru jest świa­
tem ludzi teatru, jego miłośników i popu­
laryzatorów. Obchodzimy owe imieniny 
Melpomeny jui po raz sióa.ny w naszym 
kraju. W tym roku pod hasłem: „Teatr, 
a młodzież". Temat wart nie tylko oko­
licznościowych rozważań. Miody widz sta­
nowi przeszło połowę dzisiejszej publiczno 
śei teatralnej. Teatr i szkoła kształtują 
cząsto w sposób zdecydowany jego posta­
wę wobec recepcji dóbr kulturalnych. Wy­
chowują, rozbudzają zainteresowania. 
Czynią to jednak z różnych przyczyn w 
sposób niewystarczający, choć nie brak 
dobrych intencji.

Mamy w kraju ciągle jeszcze niedosta­
teczną liczbę teatrów dla dzieci, ale w 
zasadzie teatry lalkowe i teatry drama­
tyczne przygotowują specjalny rępeftu r 
dla przedszkolaków ł dla dzieci do lat 10.

zieci starsze natomiast, nastolatki, znaj­

dują w teatrach wyłącznie pozycje lektu­
rowe jaKo uzupełnienie programów na­
uki. W bieżącym sezonie na naszych sce­
nach wojewódzkich młodzież ogląda sztu­
ki Szekspi.a, Fredry, Garda Lord, Krucz­
kowskiego, adaptacn literackie. To spora 
pomoc dla szkoły, ale jeszcze za mało, aby 
zachfció młodzież d<, oglądania spektakli 
„pozalekturowych". Brak ciągle w reper­
tuarze pozycji pisanych specjalnie dla 
młodzieży i z myślą o młodzieży. Tu pi­
sarze polscy mają duże pole do działania, 
warto by przyswoić również w przekła­
dach obce utwory dramaturgiczne dla 
młodzieży.

• • •

JXSLI chodzi o popularyzację teatru 
w naszym regionie dużo zdziałała 
akcja Miliona Widzów zorganizowa­
na przez Wojewódzką Komisję

Związków Zawodowych przy współpra­
cy Wydziału Kultury Prezydium WRN. 
Obejmuje ona swym zasięgiem szerokie 
rzesze widzów, zwłaszcza robotniczych w 
zakładach pracy, zdobywa również mło­

da publiczność. Do miliona jeszcze daleko, 
ale jak n pierwszy rok próby rezultaty 
są niezłe. Plan w 2968 roku wykonano w 
przeszło 50 proc., spektakle we własnych 
siedzibach teatrów i na wyjazdach obej­
rzało 557.302 widzów w różnych miejsco­
wościach naszego województwa. Warto 
przy okazji zanotować zjawisko, że teatry 
wykonują przede wszystkim swój plan 
frekwencji podczas wyjazdów. Frekwen­
cja na przedstawienach teatrów drama­
tycznych bije na głowę w chwili obecnej 
frekwencję w Operze śląskiej i Filharmo­
nii Śląskiej. To dość alarmujące zjawisko.

Rady zakładowe, które są motorem akcji 
Miliona Widzów działają w niektórych za­
kładach znakomicie, przekraczając znacznie 
przewidziane plany. I dla nich właśnie w 
□ nli dzisiejszego Święta Teatru WKZZ przy­
gotowała pieniężne nagrody. Laureatami 
tych nagród zostały rady zakładowe v na­
stępującej kolejności: kop. — 1 Maja, kop. 
„Marcel”, kop. „Bolesław Śmiały”, kop. „Mi- 
kuiczyce”, kop. „Prezydent”, huta „Łabę­
dy”, kop. Rudy Żelaza „Osiny”, Cieszyńska 
Fabryka Narzędzi, Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców x Cieszyna oraz kop. „Wieczo­
rek”. Laureatom serdecznie gratulujemy 
I życzymy dalszej inwencji ! sukcesów.* * *
ÏT f ia^ sposób obchodzą nasze woje- 
■ A/ wódzkie sceny dzień swego święta, 
t/W który w praktyce rozciąga, się na 

tygodnie, a jak wiadomo z okazji 
setnej rocznicy urodzin Stanisława Wy­
spiańskiego na cały rok 1969. Pod znakiem 
nr 'czystości jubileuszotvych ku czci Wy­
spiańskiego odbędzie się w Teatrze Sui- 
skim jego imienia w dniach od 16 do 26 
kwietnia br. przegląd dramatów Wyspiań­
skiego poa nazwą „Wieczory z Wyspiań­
skim". Podczas pięciu dni w Teatrze Wy­
spiańskiego w Katowicach oraz w dniach 
następnych w Częstochowie widzowie zo­

baczą: „Legion” w wykonaniu »«społu 
Teatru im. Wyspiańskiego, „Bolesława 
Śmiałego” w wykonaniu zespołu Teatru 
Polskiego z Bie7ska-Białej, „Legendę" w 
wykonaniu zespołu Teatru Dramatycznego 
w Częstochowie. W tej imprezie wystąpią 
także gościnnie zespoły Teatru Starego z 
Krakowa, który przedstawi „Klątwę" 
„Sędziów” (w dniu 17. IV) oraz Teatr im. 
Słowackiego z K akowa, który przedstawi 
„Powrót Odyssa" (24. IV ).

Tradycyjna „Śląska Wiosna Teatralna” 
rozpoczynająca się w dniu 10 maja br. w 
Częstochowie będzie poświęcona w tym 
roku polskiej dramaturgii współczesnej 
z okazji 25-lecic PRL. Będą w niej ucze­
stniczyły wojewódzkie teatry dramatycz­
ne i Opera Śląska. Po przedstawieniach 
w Częstochowie impreza zostanie przenie­
siona do 22 miast, gdzie widzowie obejrzą 
8$ spektakli.

Dziś i w dniach następnych w naszych 
wszystkich teatrach odbędą się uroczyste 
przedstawienia, spotkania aktorów z wła­
dzami, spotkania ludzi teatru z widzami, 
zwłaszcza młodzieżą we własnych ich sie­
dzibach, w szkołach i zakładach pracy, 
spotkania z kołami miłośników teatru, 
których zlot międzywojewódzki organizu­
je zasłużony Związek Teatrów Amator­
skich oddział w Katowicach. Jak każdego 
wieczoru tysiące widzów będą oklaski­
wać twórców przedstawień. Dzień Święta 
Teatru przypomni wszystkim, iż każdy 
spektakl to zbiorowy trud ludzi teatru 
zarówno tych, których widujemy w 
światłach rampy jak i tych zza kulis 
Im wszystkim my widzowie zawdzięcza­
my swoji przeżycia. Jesteśmy im za nie 
wdzięczni i czekan u na dalsze. Życzymy 
sukcesów.

ROK WYSPIAŃSKIEGO W BIEI SKU

Scena i „Bolesława Smlaiepc” wystawio­
nego przez zespól Teatru Polskiego W 
Bielsku - Białej. W środku odtwórca roli 
tytułowej Zenon Nocoli. Reżyserii Józefa 

Pof*



ZNOWU CHŁODNO
Już cleszyliśm3r się t „Pr^’ 

bycia” wiosny, a we wtoreK 
wieczorom temperatura spadła 
do 0 stopni C i zaczął wiać 
porywisty wschodni wiatr. 
Wczoraj było więc pochmurno 
i nieco chłodniej. O godz. 1» 
termometry wskazywały tem­
peraturę 0 «topní C.

WYSTAWA FOTOGRAFII
W Klubie Związków i Sto­

warzyszeń Twórczych otwarto 
wczoraj wystawę fotografii — 
Janusza Trochy. Autor prezen­
tuje ponad dwadzieścia intere­
sujących fotogramów o róano- 
rodnej tematyce. Wystawę mo­
żna zwiedzać codziennie od 
g od z. 10—17.

KMPfK NIECZYNNY
Do 20 kwietnia br. — jeżeli 

wszystko dobrze pójdzie 
nieczynny będzie Klub Mię­
dzynarodowej Prasy t Książki 
(ul. 15 Grudnia). Klub zostanie 
odświeżony, a termin ponow­
nego otwarcia uzależniony Jest 
od tego czy wykonawcy do­
trzymają ustalonego terminu 
zakończenia prac remonto­
wych.

KOLEJNY FESTIWAL
Poinformowano nas, że tego­

roczny krajowy Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej w KołoWze- 
gu, odbędzie się w dniach 
IG—13 lipca. Program Festiwa­
lu przewiduje konkurs piosen­
karzy amatorów' na najlepsze­
go wykonawcę piosenki żoł­
nierskiej, natomiast piosenka­
rze zawodowi prezentować bę­
dą najlepszą, nowo skompono­
waną piosenkę o tematyce 
wojskowej.

„MADE IN PGR”
Ukazały się w sprzedaży se­

ry typu szwajcarskiego „madę 
In PGR”. Pierwsze sery — 
jeszcze w niedużych ilościach 
— pochodzą z woj. poznań­
skiego i są wytwarzane z mle­
ka świeżego — surowego (w 
zakładach mleczarskich sery 
produkuje się z mleka paste­
ryzowanego).

DYŻURY KATOWICKICH 
SZPITALI

Chirurgia ogólna i interna
— Szpital nr 5, ul. Józefowska 
119. tel. 323-57, chirurgia ura­
zowa — Szpital nr 2 Siemia­
nowice, ul. 1 Maja 9, tel. 
28-23-46, laryngologia doro­
słych i dzieci — Klinika Laryn­
gologiczna, ul. Francuska 32, 
teł, 51-40-31, chirurgia szczęk.
— Klinika Stomat. UL Fran­
cuska 20, tel. 51-40-31.

W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM
Rozpoczynamy KATOWICE SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT

wiosenną akcję Dodotkowe kursy Znów fatalne sędziowanie
oulobusów PKS

Polonia -1 egia 1:2 zrjMiśnl^y!
CZEKAMY NA PROPOZYCJE 1 INICJATYWY

wice — Jędrzejów,

przeciętnie

Udone rendez-vous
z bohaterem

małego ekranu

ramach ..Kar-

Nieudany śparring w Gliwicach

Radosne święto najmłodszych

tacji.

ARTUR MORENA

zegarek, dostał od

jug., w willi Roberta.

JEDENASTA

1.0»,

zapytałem.

(c. d n.)

Pietraszak, 
Zakrzewski 
„Refleksje”.

asystentka — ale p'oszę 
zegarek kilkadziesiąt lat,

przejął zegarek syn 
zegarku urządzenie.

Kryminalistyki pojechaliśmy do Komendy- 
od godziny, pod wpływem jakiejś natrętnej

Colosseum 
węg., 15.30,

przy kopalni 
także zaproszeni

je­
na 

zo-

Nasz wczorajszy wywód — na przykładzie fatalnego sę­
dziowania meczu Legii z Górnikiem w Warszawie — o brze­
miennych skutkach niektórych pomyłek sędziowskich, zna­
lazł błyskawiczne potwierdzenie na rozegranym wczoraj 
w Bytomiu meczu Polonii z Legią. Dzięki omyłkom sędzie­
go, Legia wygrała 2:1 (0:1). Tak więc Górnik Zabrze pro­
wadzi w tabeli I ligi z przewagą 4 punktów.

po nle- 
w War- 
zbytnio,

że 
rośliny tracą 

oczyszczając

Legią, gro- 
raz pierw- 

czasów mi- 
6:2.5; Siła 
tabeli. Do­

lák że

W rozegranym w Krakowie me*  
ozu I ligi siatkówki kobiet. Wisła 
pokonała Kolejarza Katowice 3-0 
(15:6, 15:10. 15:11).

zieleńcami, 
wiele.

1:0 dla „olimpijczyków“

Nie zgadzałem się z tym, co powiedział Anioł.
— Albo ktoś inny, wiedząc, że Marcin ma być u Ro­

berta, wykorzysta! to dla zamiany zegarka.
— I to jest możliwe — zgodził się Anioł. — Ale Beata 

na;lepiej wiedziała, że Marcin nie rozstaje się z zegar­
kiem, i że nakręca go codziennie o dwunastej. Wiedziała 
też, że kiedy Marcin jest zdenerwowany, to nie kładzie 
się, lecz chodzi po pokoju nawet przez całą noc, oczywi­
ście przy pomocy laski.

— Gdyby Franio nie umówił sie z Marcinem, to tego 
dnia Koriol nie zjawiłby się u Roberta. Nie pozwoliłbym 
na to.

— I wtedy — powiedział Anioł — te same wskazówki 
tego samego zegarka pokryłyby się o północy w biurze, 
lub w mieszkaniu Marcina chodzącego z kąta w kąt. 
I dwa kolce wypełnione silną trucizną paraliżującą bły­
skawicznie układ krążeniowy i oddechowy, wbiłyby się 
o północy w dłoń Marcina.

— Ale może — powiedziałem — wykorzystano jego 
pobyt u Roberta, żeby wymienić zegarek i uchwyt laski.

— Uchwyt ten mógł być wkręcony wcześniej — wyja­
śniła asystentka — bo wszystko zależało od działania 
mechanizmu ukrytego w zegarku.

Uchwyt laski mógł być wkręcony wcześniej lub póź­
niej, w mieszkaniu Koriola ,w biurze INTERPOLEX-u, 
lub w willi Roberta, Mógł ten uchwyt wkręcić ktoś z jego 
rodziny, lub człowiek, którego nie znaliśmy. Wszystko 
stawało się możliwe i niemożliwe, a sprawa zamordowa­
nia Koriola — mimo wciąż nowych odkryć w toku do­
chodzenia — była coraz bardziej skomplikowana i zagma­
twana.

Mogliśmy ją w nieskończoność roztrząsać. Jednak 
wbrew temu co mówi! Anioł, człowiek bardziej doświad­
czony niż ja, łączyłem zaproszenie Koriola na spotkanie 
z Franiem Glindasem, względnie jego obecność w willi 
Roberta — z faktem morderstwa. Byłem przekonany, że 
ten, kto chcia! wykonać zapowiadany od miesiąca wy­
rok śmierci, mógł go spełnić tylko dzięki obecności Mar­
cina Koriola

Mecz nie stał na wysokim po­
ziomie. Formacje defensywne by­
ły wyraźnie lepsze od linii ofen­
sywnych, 
puszczało 
fatalnego 
gorszego

— Chyba tak — przytaknęła 
pamiętać, że ofiara nosiła ten 
i łatwo mogła poznać, że ktoś go wymienił.

— A więc był to identyczny zegarek, z tej samej serH
— powiedziałem. — Mamy na to dowód.

— Myślisz o tej wjmiance w liście do Koriola? — 
Anioł wyjął z teczki maszynopis i wskazał asystentce od­
powiedni fragment:

„Dla mnie — miałem wtedy kilka lat — przekazał zło­
ty zegarek kieszonkowy, który zawsze nosisz przy sobie 
i nigdy się z nim nie rozstajesz. Ojciec dostał ten zegarek 
od mego dziadka. Drugi, taki sam 
dziadka brat mego ojca, mój wuj”.

— A od wuja — powiedziałem — 
Federica. Ktoś zainstalował w tym 
o którym pani mówiła, i syn Federica mógł go nosić 
przez wiele lat, aż trafiła się dobrze przygotowana okazja 
wymiany tego zegarka na zegarek Koriola.

— Właśnie — powiedział Anioł. — Dobrze przygotowa­
na okazja.

Asystentka zgadzała się z moją wersją, jako jedynym 
logicznym wyjaśnieniem uzasadniającym możliwość wy­
miany zegarka, jednak nie była w pełni przekonana.

— A przy nakręcaniu? zapytała. — Sprężyna damskie­
go zegarka ma zupełnie inny opór. Istnieje jeszcze specy­
ficzna pamięć dotyku, i wrażliwość opuszka...

Anioł wciąż patrzył na mnie.
— Jak to wyjaśnisz? zapytał.
— Koriol nakręcał zegarek zawsze o dwunastej w po­

łudnie.
— I tylko ktoś. Wo o tym wiedział — powiedziała asy­

stentka mógł ten zegarek wczoraj wymienić. Nie ma in­
nej możliwości.

Anioł przypatrywał mi się nadal. Zapytał:
— Kto o tym wiedział?
— Beata — powiedziałem. — Także Arkadiusz. Mogli 

o tym wiedzieć również Robert i Paulina. Robert mógł 
powiedzieć Franiowi.

— A więc cała rodzina — stwierdziła asystentka. — 
Jednak żona ofiary nie mogła ani skonstruować, ani 
wmontować tak precyzyjnego urządzenia.

— Arkadiusz to świetny zegarmistrz — powiedział 
Anioł — z zagraniczną praktyką .w wielkich firmach za­
chodnich Jeżeli działał w porozumieniu z Beatą, ona mo­
gła wymienić zegarek.

— Dlaczego w porozumieniu z Beatą?
— Przecież nie tylko ona...

— Masz rację. Wszyscy mogli zamienić. Przypominasz 
sobie, jak w. domu Roberta zegarek przechodził z rąk 
do rąk? Wszyscy go oglądali. Nawet ja.

— Tylko ja nie oglądałem.
: — Tak, ty nie oglądałeś. Więc przyjmijmy, że Robert 
zaprosił Marcina tylko po to, żeby zamienić zegarek, albo 
komuś ułatwić taką zamianę.

— Jeżeli ofiara nie rozstawała się z zegarkiem, to pań­
skie przypuszczenie, że to urządzenie umieszczono do­
piero po dwunastej w południe, jest jedynym możliwym 
i prawdziwym domysłem, ale i nieprawdopodobnym. Za­
instalowanie tak skomplikowanej mikroaparatury i wy­
miana oryginalnego mechanizmu zegarka na mechanizm 
wyjęty z zegarka damskiego, dopasowanie do nowej osi 
oryginalnych wskazówek i osadzenie ich na niej, precy­
zyjne podłączenie mikroaparatu do mechanizmu zegar­
ka, sprawdzenie działania i tak dalej i tak dalej — asy­
stentka głęboko odetchnęła po tym wyliczeniu — taki za­
bieg u najzdolniejszego mechanika — elektronika musiał- 
by trwać przynajmniej trzy godziny.

Anioł potakiwał, zastanawiając się nad czymś. Może 
myśleliśmy o tym samym? Doszedłem do wniosku, że to 
urządzenie mogło znajdować się w zegarku nawet od ro­
ku. Ale w innym zegarku, podobnym...

— Anioł — powiedziałem — po dwunastej ktoś wymie­
nił zegarek.

— Beata twierdzi, że to zegarek Koriola. Znała go do­
skonale, codziennie oglądała. Zresztą to stary model schaf- 
fhausena, okazowy, prawie muzęalny unikat. Nie do pod­
robienia.

— A jednak zegarek wymieniła jedna z tych osób, 
z którymi Marcin zetknął sie po dwunastej.

Z Zakładu
Co najmniej 
myśli, kapitan Anioł wciąż mi się przypatryi 'ał. Teraz 
także, w radiowozie, rozsiadł się wvgodnie — był bardzo 
zmęczony — i nadal na mnie patrzy). Czułem się niesv.o- 
jo. Nie lubię, kiedy ktoś tak mnie ogląda, jakbym był 
wypchanym dinosaurem.

— Mówiłeś — odezwał się kapitan — że w domu Ho*  
berta nie dotykałeś zegarka Koriola. Dzieje zegarka od 
dwunastej w południe do dwunastej w nocy najbardziej 
mnie interesują, bo laska mogła bvć wcześniej zamienio' 
na.

Kolejna porażka
siatkarek Kolejarza

Posługując się normami obo­
wiązującymi w całym 
nie uwzględniamy 
Śląska, zadymienia, 

przesycenia 
dla roślin

Pierwszy w tym roku sparring kadry naszych piłkarzy 
odbył się na gliwickim stadionie XX-Jecia, gdzie reprezen­
tacja tzw. olimpijska pokonała kadrę A 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył w 52 minucie Deja. Jak większość sprawdzianów, 
tak i gliwicki niewiele wyjaśnił. Powołani do obu repre­
zentacji piłkarze wyraźnie oszczędzali się i mało było efek­
townych zagrywek.

ŻJobek dzielnicowy przy ul. Ligonia. 43 w Katoioicach, naj­
starsza, tego rodzaju placówka na Śląsku, przyjął pierwszych 
wychowanków pod koniec marca 1946 roku. 'Wczoraj obchodzo­
no tam radośnie 23-rocznicę założenia żłobka.

— Opiekujemy się w tym roku 90 dzieciakami — mówi 
M. Barczykowa, od siedemnastu lat kierująca ta- placówką — 
natomiast przez te 23 lata przeszło przez nasze ręce ponad ty­
siąc maluchów. Wielu z nich., to już dzisiaj dorośli ludzie, 
z władnymi rodzinami. Mamy obecnie troje „wnucząt” — dzieci 
tych rodziców, którymi opiekowaliśmy się przed laty. Jest to 
dla mnie i dla całego personelu ogromna satysfakcja i dowód 
zaufania.

Od samego rana dom przy ul. Ligonia rozbrzmiewał gwarem 
i śmiechem. Dzieci otrzymały podarki. Na wielkim balu ko­
stiumowym do tańca przygrywał... z płyt zespół „No to co”. 
Stroje balowe, . z kolorowego papieru i bibułki, przygotowały 
wychowawczynie z p. Marią Eiserman na czele.

Żal człowiekowi, że już nie te lata i nie może bawić się ra­
zem z wesołą gromadką maluchów, dla których żłobek przy ul. 
Ligonia jest w całym tego słowa znaczeniu drugim domem ro­
dzinnym. (tiv)
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A
w Gliwicach to fakt, że nadal, nie 
mamy skrzydłowych z prawdzi­
wego zdarzenia. Kozerski, który 
w» -lidze spisywał się ostatnio 
bardzo dobrze, w otoczeniu part­
nerów z kadry 1 wypadł bârdzo 
blado, podobnie jak Roter, które­
go zresztą próbowano już wielo­
krotnie.

Druga linia kadry olimpijskiej 
w składzie: Deja, Kot, Maszczyk, 
wypadła bardziej przekonywają­
co, niż „rozgrywający” kadry A. 
Zresztą cały zespół olimpijski 
był bardziej aktywny, czemu nie 
należy się dziwić, ponieważ więk­
szość piłkarzy tej drużyny miała 
ambicję udowodnienia swych 
k wa I i f i ka c J i reprezen tacy jných. 
W tym miejscu należy przede 
wszystkim wspomnieć o Gorgo- 
niu, który jeszcze raz potwier­
dził, że jest piłkarzem szybko 
rozwijającym się.

Drużyny grały w następujących 
składach: KADRA A: Gomola — 
Latocha, Wraży, Kliński, Szad­
kowski — Wilczek, Szołtysik. Bu­
la (Stachu ła) — Sadek, Lubański. 
Kozerski.

kadra OLIMPIJSKA: Toma­
szewski (Matýsek) — Leszczyński 
(Pîechnicïek), Wyrobek, Gorgoń, 
Musial — Deja, Kot, Mastezyk — 
Domarski, Roter, Jarosik.

(M-del)

Nlewi-
15.00,

Sędzia Nowak z Zielonej Góry 
zebrał wiele pochwał za odwoła­
nie meczu Polonia — Legia w 
dniu 16 bin., a to wskutek kata­
strofalnych warunków atmosfe­
ry czn y ch. wczo raj, 
odwołany mecz. ' 
wiająco słabą dyspozycję, 
jego 
sób 
nik

W Państwowej Wyższej Szko­
le Muzycznej odbyło się walne 
zebranie sprawozdawczo - wy­
borcze członków koła tereno­
wego Związku Kompozytorów 
Polskich w Katowicach. Po zło­
żeniu sprawozdania przez ustę­
pujący zarząd i ożywionej dy­
skusji. wybrano nowy zarząd, 
w którego skład weszli: Witold 
Szalonek — przewodniczący, 
zAdolf Dygać« — wiceprzewod­
niczący, Edward Boguslawski 
—■ sekretarz, Wojciech Kilar — 
skarbnik. Nowy zarząd na­
kreślił sobie szeroki plan dzia­
łania.

Marcin Koriol — prezes spółdzielni „Interpoles?1 otrzymy­
wał listy z pogróżkami w których nieznany autor zawiada­
miał go, że umrze 14 maja o północy. Tą niezwykłą sprawą 
zainteresował się Artur Morena — autor poczytnych powie­
ści kryminalnych. Niestety mimo zastosowania wszelkich 
środków ostrożności Marcin Koriol został w dniu 14 maja 
o północy pozbawiony życia w willi swojego brata. Przy­
czyną śmierci był zatruty mechanizm ukryty w lasce. 
Śledztwo prowadzi kapitan Anioł z MO,

Sela kinowa 
„Kleofas” pękała 
jak -się to mówi, w szwach. Na 
zorganizowane w 
nawału Młodości” spotkanie ze 
słynnym „J-23” — Stanisławem 
Mikulskim, przybyło ponad 600 
uczniów ze szkół podstawowych 
nr 22, 24 i 33 oraz Zasadniczej 
Szkoły Górniczej 
„Kleofas”, a 
goście.

Przez ponad 
zyjny kapitan 
o przebiegu swojej 
torskiej, najdłużej, 
dno się domyślić, 
się na kreowanej 
postaci w „Stawce 
życie”. Na zakończenie wyświe­
tlono film „Ostatni kurs”. Po 
filmie popularny aktor zdołał 
bohatersko uporać się z setka­
mi próśb młodzieży — łowców 
autografów. (JJ)

, sędziując ten 
wykazał zadzi- 

Dwie
spo-

linii ataku, Banaś był osamotnio­
ny w swych poczynaniach, sam 
nie mógł wiele zdziałać. W 43 mi­
nucie po rzucie rożnym Grotyń- 
ski wypuścił piłkę i Orzechowski 
głową zdobył prowadzenie dla 
gospodarzy.

godzinę telewi- 
Kloss opowiadał 

kariery ak- 
jak nietru- 
zatrzymując 
przez siebie 
większej niż

DK kopalni 
w środę —

Lubański i Szołtysik 
dzielnym koncercie gry 
szawie, nie wysilali się 
ale i tak, swą grą wyraźnie . odbi­
jali od reszty, chociaż nie mogli 
znaleźć zrozumienia u partnerów. 
Zresztą nie o sprawdzenie kwa­
lifikacji reprezentacyjnych Lu- 
bańskiego i Szołtysika w tym 
meczu chodziło, ale przede wszy­
stkim o dyspozycję innych gra­
czy. Pod tym więc kątem należy 
traktować wczorajsze spotkanie 
i przyznać trzeba, że w kilku wy­
padkach dało ono sporo spostrze­
żeń.

Przede wszystkim palne kwalifi­
kacje reprezentacyjne potwierdził 
Latocha, który po rekonwalescen­
cji bardzo szybko wraca do for­
my. Obrońca Górnika Zabrze był 
chyba najlepszym zawodnikiem 
spotkania i wczoraj przekonał, że 

ył na miejsce w reprezen- 
Można również powiedzieć, 

aktualnej formie Jarosik 
nic może być brany pod uwagę, 
podobnie zresztą jak Sadek. W 
tym miejscu żałować należy, źe 
selekcjonerzy, nie poddali próbie 
Jerzego Wilima z Szombierek, 
który jest przecież obok Lubań- 
skiego najskuteczniejszym napa­
stnikiem ekstraklasy. Niestety, 
Wilim nie został powołany do 
Gliwic. Wielka szkoda! Kolejny 
wniosek z wczorajszego sparringu
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przedmiotem troski nie tylko 
przedsiębiorstwa powołanego z 
urzędu.

Skromnymi siłami Zarządu 
Zieleni Miejskiej (tylko 60 pra­
cowników) trudno byłoby po­
dołać obowiązkom, ale wspól­
nie... Można by zacząć już od za 
raz. Kilka tygodni ternu pr.ze- 

■ sadzono dorosłe drzewa w oko­
lice Ronda i szkoły przy ul. 
Zawadzkiego. • Przez 2 lata drze 
wa te muszą być systematycz­
nie podlewane. Gdyby tak do­
zorcy, a może nawet i miesz­
kańcy sąsiednich domóŁy^hcieli 
się zająć roślinami?

Proponujemy poza tym po­
wołać tzw. „strażników" przy­
rody. Mogą to być pracownicy 

.............. legityina- 
Przyrody. 

która uprawnia nawet do pobie- 
’ J - — -a niszczenie

nr 140 ~ ul. 3 
. — ul. Obrońców 

„da ,30 (Piotrowice); ' |r 
ul. Wyrwolenia 12 (Nlki- 

ul. Francisz-

BWA, ul. T»wor-
Malarstwo B. Nowic-

. .... jeszcze 
piłkarzy!*

(zed)

decyzje wypaczyły w 
ro?straFga.lacy przebieg i wy- 
Hońcowy spotkania:

54 minucie, przy stanie 
będący

ul. Warszawska 37 rwle-

tchu i cienia — najpełniej od­
czuwamy niedostatek „zielo­
nych płuc”. Szarość naszego 
miasta razi wtedy najbardziej 
również i przyjezdnych.

Nie bądźmy jednak pesymi­
stami. Katowice zmieniają się 
z roku na rok. Coraz, w nich 
więcej miejsca dla zieleni.

„W roku 1965 zajmowała ona 
640 ha — iuformuje dyrektor 
Zarządu Zieieni Miejslcfcj Sta­
nisław Cholewa — teraz prze­
kracza t.000 ha, a do roku 1970 
przybędzie jeszcze ok. 90 ha. 
Wyrośnie przede wszystkim na 
osiedlach: Tysiąclecia, Giszovs- 
cu, Paderewskiego i Damrota, 
przy ulicach Wierzbowej, Brzo 
zowej ■ Kopalnianej, na osied­
lu huty „Baildon’'. Rzecz jed­
nak w "tym. żeby nie tylko po­
szerzać zielony areał, ale prze­
de wszystkim utrzymać go, aby 
każdy skrawek świeżej zieleni 
co najmniej przez 3 pory roku 
od wiosny do zimy cieszył oko, 
dotleniał i sprzyjał wypoczyn­
kowi. Do tego zaś potrzebna 
jest, staranna pielęgnacja. pie­
czołowitość i troskliwość o 
każde drzewko i kwiatek. Zieleń 
musi stać się oczkiem w gło­
wie wszystkich Sieszkańców i

8.35
sriiól: ‘język polski (kl. V-Vl) 
„Na,z dzień powszedni”, 
szkół: historia (ki. 
stwo pod Wiedniem’ 
Sfeeltanizacja rolnictwa 
nosci meehanizacyjne” 
33.05 Politechnika TV :

rania mandatów za 
zieleni. Warto powrócić do za­
pomnianych instytucji opieku­
nów społecznych, rekrutujących 
się głównie spośród nauczycieli, 
młodzieży, która — jak pa­
miętamy — (Swego czasu spra­
wowała piefczę nad poszczegól­
nymi plaçant’ 
Możliwości jest jeszcze 
ale... zostawiamy otwarte role 
dla inwencji samych migszkań- 
ców.

O d dziś oczekujemy W a 
szych propozycji i inicja­
tyw — zwłaszcza komi- 
tetóxv blokowych, organi­
zacji społecznych i mlo- 
dzieżoioych, szkól i insty­
tucji. O wszystkich za­
mierzeniach, propozycjach 
i czynach meldujcie nam 
na adres redakcji pod. ha­
słem: „Katowice miastem 
zieleni“.

atmosfery, 
szkodliwymi 
elementami, 
uwagę, że 
drzewa jest w Katowicach o 1/3 
krótszy, aniżeli w innych mia­
stach poza województwem, 
już -w sierpniu 
liście, bowiem 
atmosferę, same giną <>d nad­
miaru trujących ' ' ' . 
okolicy szopienickich Zekładów’ 
Cynkowych, ziemia zawiera 7- 
krotnie więcej „niestrawnych" 
składników aniżeli roślina jest 
w stanie „przełknąć”.

Dodajmy do tego zwykłą w 
przemysłowym. zatłoczonym 
mieście dewastację — niszcze­
nie zieleńców przez bawiące 
się dzieci — przechodniów skra 
cających sobie drogę poprzez 
trawniki, niecierpliwych pasa­
żerów wyskakujących w bie­
gu z tramwaju, lub autobusu 
na ledwo odrosłe od ziemi ży­
wopłoty — a -będziemy mieli 
bliższy .,już rzeczywistości obraz. 
Chociaż —i to nie wszystko. 
Dopiero, gdy latem brakuje

Opowieść sensacyjna

STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKÓW

tlenków. W

Po przerwie Polonia zaczęła 
przeważać i znajdowała się na 
dobrej drodze do podwyższenia 
rezultatu. W 56 min. strzał Jani­
ka z dogodnej pozycji poszedł w 
aut, w 54 rpin. za faul na Jóźwia- 
ku powinna otrzymać Polonia 
rzut karny. W 66 min, Brychczy 
ze spal o v» ego wyrównał. Polonia 
opadła na duchu. Zresztą cała 
seria krzywdzących orzeczeń sę­
dziego mogła bylomian zdepry­
mować. W BO minucie Gadocba 
ładnym strzałem w róg uzyskał 
piękna bramkę — 2:1 dla Legii.

Wydaje się, że wynik remisowy 
byłby najsprawiedliwszym od­
zwierciedleniem przebiegu gry. 
Szkoda, że fatalne sędziowanie 
zaciążyło na wyniku.

Coraz więcei sukcesów na are­
nie krajowej odnoszą śląscy za­
paśnicy. Po raz 'pierwszy nasze 
województwo reprezentowane jest 
w ekstraklasie stylu klasycznego 
przez 3 zespoły, które odniosły 
już na ligowych matach sporo 
sukcesów „Wiecznie druga” Siła 
Mysłowice przełamała nareszcie 
fatalną passę niepowodzeń w me­
czach z warszawską - - • ■ 
miąć w Raciborzu po 
szy od niepamiętnych 
strza Polski wysoko 
znajduje sie na czele .. . . 
skonale spisuje się także GKS 
Katowice, który po pięciu spot­
kaniach zajmuje w lidze wysokie 
trzecie miejsce. Na niedawno od­
bytych indywidualnych mistrzo­
stwach Polski w Elblągu śląscy 
zapaśnicy odgrywali g-Iówną rolę, 
zdobywając 3 tytuły mistrzowskie: 
Szczepański (GKS Katowice) i 
Czardybon (Siła) i Kwieciński 
(Siła) oraz trzy wicemistrzowskie: 
Broją (Pogoń Ruda Si.). Malinow­
ski (Siła) i I-lyra (AKS Chorzów). 
Do sukcesów tych należy jeszcze 
dodać trzecie miejsca, wywalczo- ( 
ne przer: Maślorza (Siła). Grzyba 
(GKS Dąbt owa Górnicza), Sta- 
wowskiego (Siła) i Klwcznioka 
(Pogoń Ruda Si.).

— Te wszystkie sukcesy — po­
wiedział nam prezes Si. OZ Z Ta­
deusz Lenert — zawdzięczamy 
wyraźnej poprawie stylu pracy w 
klubach oraz dobrej atmosferze. 
Animozje zostały puszczone w nie­
pamięć i kluby udzielają sobie 
obecnie wzajemnej pomocy. Siła 
Mysłowice na przykład przekaza­
ła po jednym manekinie treningu 
wym sekcjom borykającym się 
z pewnymi trudnościami takim 
jak np. Pogoń Imielin, Górnik 
Zabrze czy GKS Dąbrowa Górni­
cza, natomiast GKS Katowice 
przekazał używaną matę Ty­
chom. gdzie niedawno rozpoczęła 
pracę zapaśnicza szkółka Górnika 
Wesoła. Na terenie naszego woje­
wództwa działają jeszcze szkółki 
przy mysłowickiej Sile, GKS-ie 
Katowice 1 w Dąbrowie Górni­
czej. Trenerzy mają jednak na 
początku wiele pracy z młodzie­
żą. gdyż przychodzi ona ze szkól 
do kliibu ze słabym przygotowa­
niem ogól noro z w oj o w y m.

— Duże korzyści śląskiemu za- 
paśnictwu przyniosły również se­
sje wyjazdowe zarządu SI. O Z Z 
do tych klubów, w których sek­
cje zapaśnicze borykały się z du­
żymi trudnościami 1 ledwo wege­
towały. W ubiegłym roku zorga­
nizowaliśmy 7 takich sekcji, w 
tym roku jedną. Dzięki tym se­
sjom zarządy klubów musialy się 
zainteresować swymi sekcjami za­
paśniczymi i w ten sposób oży­
wiły działalność między innymi 
sekcje zapaśnicze Górnika Zabrze» 
Pogoni Imielin, Slavii Rùda itp- 
Udane były także nasze akcje 
propagandowe jak np. „Szukamy 
zapaśnika olbrzyma” czy też 
„I krok zapaśniczy”. W tej ostat­
niej imprezie w bieżącym roku 
startowało już 2ôô nowych zawod­
ników (120 w stylu klasycznym i 
Í0 w wolnym). Udało nam się 
również reaktywować zasłużoną 
sekcję zapaśniczą przy Pałacu 
Młodzieży, która wydala kiedyś 
tak dobrych zapaśników jak: 
Adamaszek, Bierła, Przygoda, 
Czardybou — wszyscy wychowan­
kowie zasłużonego mistrza i olim­
pijczyka Antoniego Gołasia. Po 
kilku latach przerwy Pałac Mło­
dzieży zaczął znów szkolić mło­
dych zapaśników i w tej chwili 
trener Hęndowicz ma już około 
100 młodych chłopców. Warto 
podkreślić, że w sumie mamy w 
naszym województwie zarejestro­
wanych 1217 zapaśników, z czego 
2/3 to juniorzy młodsi i starsi- 
Te wszystkie przytoczone wyżej 
próby ożywienia pracy w ślą­
skim za paś ni et wie były w pełni 
udane, toteż w przyszłości zosta­
ną systematycznie powtarzane*  
Niezależnie od (ego pragniemy 
na początku czerwca zorganizo­
wać w WPKiW na dużym kręgh 
tanecznym pokazy zapaśnicze.

— W najbliższym czasie czekają 
nas mistrzostwa Polski juniorów 
młodszych w stylu klasycznym^ 
które przeprowadzone zostaną od 
piątku w Hali Parkowej. W ce­
lach propagandowych postanowi­
liśmy, że młodzież szkolna będzi« 
mogła oglądać walki młodych za­
paśników’ bezpłatnie. Serdeczni® 
wszystkich zapraszamy do Hań 
parkowej w piątek i sobotę.

(M-del)

Nowy lonqil Zwiqzku 
Konwytoiów Polskich 

w Kolowicoch

„Zielone płuca” stolicy GOP

WYSTAWY
KATOWICE : 

eowa 18 
kiego (g. 11—19)- Galeria ,,Kato- 
wice’' ul. Warszawska 37 zwie­
dzać można od g. 10—18). CHO- 
RZOW: Muzeum, ul. Powstańców 
25 — Grafika 1 malarstwo o te­
matyce przemysłowej (g. 10—14).

PLANETARIUM
WPKiW, g. 17 — Mgławice 1 ga­

laktyki. Obserwatorium Astrono­
miczne — przy dobrej pogodzie 
pokazy: w dsiert — Słońca, wie­
czorem do g. 21 — Księżyca i We­
nus. Obserwatorium Meteorolo­
giczne zwiedzać niożń*  od g. 9 
do zmroku: wystawę «.Przyrządy 
astronomiczne i pomoc» nauko­
we” od g. 9—19,

KINA
KATOWICE; Kosmos — Žyč, 

aby żyć (16, fr,, 17.00, 10.30). Rial­
to — Jak ukraść milion dolarów 
(14. USA. 10.00. 12.30. 15.00, 17.30, 
2O.Ó0). Zorza — Molo (16. poi., 
10.00. Í2.30, 15.15, 17.45, 20.00). Przy­
jaźń — niecz, Śląsk — Porwanie 
dziewic (16, rum., la.30, 17.45, 20.00) 
Elektron — Markiza Angelika <16, 
fr.. 16.30, 19.00). Hala Parkowa — 
Poradnik matrymonialny (16, poi., 
17.00, 19.00). Milenium — I. Skra­
dziony balon (11, czesk., 16.45), II. 
Kronika rodzinna (16, wŁ, 19.00). 
Dębina — Twardzi ludzie <16, fr.rf 
16.30, 19.00). ZAŁĘŻE: Apollo — 
Dzień w którym wypłynęła ryba 
(14, grec.. 15 00, 17.00, 19.00). Kleo­
fas — Piękna Angelika (16. fr.,
16.30, 18.45). LIGOTA: Bajka — 
Beczka prochu (16. jap,. 17.00, 
19.30).

CHORZÓW: Panorama — Gringo 
(16, wl„ 15,00. 17.30 , 20.00). Polo­
nia — Agent o dwóch twarzach 
(16, fr., 14.45, 17.00. 19.15). Pionier
— Wózek dla wnuka (16. fr„ non 
Stop od 10.00 do 22.00). Colosseum 
—■ Dzielnica kruków (16, szwed«.,
14.30, 17.00. 19.30). Energetyk — 
Twardzi ludzie (15, ir„ 18.00). .

RUDA SL.: Bałtyk — Popiół i 
diament (16. poi.. 15.00, 17.00. 19.30). 
Patria — Testament Agi (14, węg., 
17.00. 19.30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE :
— Ach cl młodzi (11,
17.30, 19,45).

TYCHY : Andromeda 
dzialny batalion (11, 
17.30, 2000).

RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, «.00, LOG. 
10.00, 12.05, 15.00. 18.00, 20.00, 33.00, 
24.00, 1.00, 2.ąp, 2.55.

10.25 Wiosenne melodie ludowe 
a Kieleckiego, 10.50 „Anatomia

W
szcze 1:0 dla Polonii,
polu karnym z piłką Jóźwiak, 
stal z tyłu podcięty przez obrońcę 
Legii i powinien zostać podykto­
wany rzut karny. Riorąc jednak 
wzór z sędziego Sekuły, również 
sędzia Nowak nie przyznał prze­
ciwnikowi Legii jedenastki;

W 66 minucie znajdujący się w 
pozycji bezspornie spalonej Brych 
czy otrzymał piłkę i skierował ją 
do siatki, a sędzia — przy aproba­
cie liniowego — gola uznał!

Takie dwie pomyłki, tego kali­
bru, mogą przesądzić o meczu. 
Co też stało się właśnie wczoraj 
na boisku Polonii. Poza tym sę­
dzia Nowak parokrotnie wydał 
absolutnie krzywdzące Polonię 
werdykty. I tak np. podyktował- 
rzut wolny przeciwko Polonii, 
mimo iż Gadocha (Legia) prze­
praszał Winklera za sfalowanie 
go! Inny przykład: napastnik. Le­
gii otrzymał piłkę na jawnym 
spalonym i sam zatrzymał się, 
zdając sobie sprawę ze swojej 
spalonej pozycji, a tymczasem 
sędziowie... kazali grać dalej!

Legia wygrała więc bardzo 
szczęśliwie i przy pomocy sę­
dziów. Grała ona do przerwy bar­
dzo niemrawo. Na jej postawie 
zaciążyła chyba porażka niedziel­
na na własnym boisku z Górni­
kiem — porażka, która praktycz­
nie rzecz biorąc, rozstrzygnęła 
wyścig tych drużyn do tytułu 
mistrzowskiego. W 10 minucie 
ostry strzał Dejny trafił w słu­
pek? lecz był to jedyny strzał 
wojskowych w tej części meczu, 
polonia "nie miała wyróumanej

gleby” > cyklu „Źródło urodza­
ju’*.  11,00 Dla klas VÏH (fizyka) 
„Alfabet Morse’a i słuchawka” 
— słuch.. U.30 Koncert rozrywko­
wy, 11.50 Poradnia Rodzinna, 12.25 
Koncert « polonezem, 12,45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Z życia ZSRR 
13.20 „Na »wojską nutę”, 13.49 
„Więcej- lepiej, taniej”, 14.00 
„Wiatraki” — wiersze poetów 
bydgoskich, 14.10 Pieśni e cyklu 
„W izbie dziecięcej” — ModesŁa 
Mugsorgskiego. 14.30 Zagadki mu­
zyczne, 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców. W programie: 
„Zegarynka”, 15.15 „Przecież to 
śmieszna historia” — słuch- 15.45 
Grają koledzy ze szkół muzycz­
nych, 15.50 Dla dzieci (proza czy­
tana) „Ślady białego księżyca”. 
16.00 Dziennik, 16.JO „Popołudnie 
z młodością”: 16.15 Dźwiękowe 
pocztówki, 16.30 „Radiostop kosza­
liński”, 16.40 „Masz kłopot — na- 
pisz do nas”, 16.50 „Gdzieś w gro­
madzie”, 17.00 „Węgierskie pio­
senki młodych”, 17.20 Proza, 17.40 
Na cztery wiatry, 18.05 Klub Eks­
porterów, 18.20 Muzyka rozryw­
kowa i aktualności, 19.15 Z księ­
garskiej lady. 19.30 Opowieść o 
Moniuszce, 20.20 " Trans. Mi­
strzostw Świata w hokeju w 
Sztokholmie, mecz: Szwecja — 
Kanada, 21.15 Aûd. dokumentalna,
21.40 Konfrontacje, 
kompozytorów
22.40 Koncert, 
poglądy”, 23.20 
towe”. 23.30 40 
cych, 9.10 Pt.

22.00 Utwory 
skandynawskich, 

23.10 „Przeglądy i 
„Wiadomości spor- 
mînut dla tańczą- 
nocny z Poznania.

" - PROGRAM H ’ ‘
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 

14.00, 16.00, 17.00, 22.00, 23.50, 1.00. 
Ł00, 2.55.

6.00 „Proponujemy, informuje­
my, przypominamy”, 6.40 „Opinie 
ludzi Partii”, 6.30 Muzyka i aktu­
alności, 7.19 Na różnych klawia­
turach, 12.30 Odpowiadamy na li­
sty, 12.40 Gra Kapela Ludowa 
Rozgł. Śląskiej, 13.00 Za kierow­
nicą, 13.30 „Białe i czarne” — 
utwory fortepianowe, 13.40 „Pro­
szę mówić — słuchamy” — Jan 
Kreczmar, 14.05 Polska muzyka 
ludowa w opr. artyst., 14.35 Due­
ty, tercety, kwartety — instru­
mentalne i wokalne, 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Koncert, 
16.25 Koncert życzeń, 17,05 „Zycie 
na co dzień”, 17.20 Popołudnie z 
muzyka i piosenką. l?.0G Na ślą­
skiej tali? 18.20 „Widnokrąg” — 
ze świata nauki, 19.00 „Ecbo 
dnia”, 19.15 Wieczór liter.-muz., 
19.30 Poeta i jego świat — Sta­
nisław Wyspiański, 20,00 Utwory 
W. A. Mozarta w nagraniach Ork. 
Sytnfon. „Columbia”, 20.25 Felie­
ton literacki, 20.40 „Gawędy z 
dziejów muzyki”) 21.05 Chwila 
poezji, 21.10 Z cyklu „Opery w 
przekroju” „Śnieżynka’ M. 
Rimskiego-Korsakowa, 22.30 Lekcja 
rosyjskiego. 2Z.« Muzyka ńo tań­
ca. 23.1tł „Nowe tendencje w mu­
zyce i w plastyce”, 8-1« Pr. noc- 
ny » Poznania.

PROGRAM III
17.05 Piosenki — mistrzów pio­

senki, 17.8C „Trzej towarzysze 
— ode. pow., 17.« Aktualności 
polskiego big-beatu, 18.00 Ekspre­
sem przez świat, IS.OC krasnolud­
ki są na świecie. 1 ».45 Tylko po 
hiszpańsku, 19.00 Czytamy pamięt­
niki, 1.15 Gitara w różnych sty­
lach, 19.35 Pod szafirową igłą, 
80.00 Rozmowa o filmach, 20.15 
Piosenki o stolicach s-wiata, »0.35 
Te urocze stare kafejki gawę- 
. o.oh Gdzie jest przebój?, 11.15 
Kwadrans » llad jazzowych, 21.30 
Wiersze Egisze Czerenca, 21.43 ri­
pera tygodnia, 22.00 Fakty dnia, 
82.08 Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Co wieczór powieść, 22.15 
Kwadrans ballad beatowych. 23.no 
Wiersze Henryka Heinego, 23.05 
„Muzyka nocą”.

TELEWIZJA
KATOWICE

„Ich dwoje i chłopiec.” — 
fal prod. bu,S\ , S-5J,

10.55 Dla 
VI) „Zwyelę-

12.45 i 1«.« 
„Aktual-

15.30 i 
Fizyka I*  

n) „Kinematyka relatywistyczna”. 
18.05 i 23.40 Pobtech ika TV: Fi­
zyka ii r.) „Dynamika relaljrwl- 
rtycznł” (i Gdańska). 16.35 Dzień 
nik. 16.45 Dla młodych widzów. 
„Ekran z bratkiem”. 18.00 „Aktu­
alności” (z Katowic). 18.15 „Nau 
bd ą i Bałtykiem”. 18.45 „Artyści 
XXV-Iecia” — z cyklu „Wybitni 
ar yści”. Wykonawcy: Barbara 
Bittnerówna, Bernard Ładysz, 
Witold Gruca. 19.211 „Dobranoc”. 
20.-0 Dziennik. 20.00 „Polska 
zza siódmej miedzy”, 20.30 Mi­
strzostwa Świata w hokeju n: lo­
dzie. Mecz Szwecja — Kanada (tf. 
ze Sztokholmu). 21.15 Teatr Sen­
sacji: Andrzej Zbych — „Uciecz­
ka”. Reż. Andrzej Konic. Udział 
biotą: J. Barańska, A. Jurewl: z, 
IV. Najerówna, J. Guttner, E. Kar- 
wfńsk Z tięstiwicz, W. KrniciK, 
H. Łapiński, J. Nalberczak, 
Nowak, J. Orsza, L.
A. Wykrętowicz, J. 
wznowienie). 22.15 

22.45 Dziennik.

Jak nas informuje Wojewódz­
kie 
wej 
wej w 
świątecznym to jgŁt w dniach 
6 i 7 kwietnia autobusy PKS 
kursować będą zgodnie ze 
świ:BŁe>żnym rozkladem jazdy. 
uwiďoczinůfpBii nn wszwtkRh 
dworcach autobuiowych.

Ponadto dla usprawnienia ko­
munikacji. szereg linii regular- 
nlfch zasilonych zosłihnie w 
dniach 3. 4 i 5 oraz 8 i 9 
kwietnia diBitkowymi kursumi. 
Docłjlkowe autobusg' skiCTfiwa- 
ne zostaną na trasy KatcŁioe — 
Busko. Tfcatowjve — Ostrowiec.

DYŻURY gPTEK
Nr »0 — ul. Mikolowska 80, nr 

48 — ul. Marklefki 1, nr 49 — 
ul. Gliwicka 99, nr 50 — ul. Ja­
giellońska 38. nr 110 — ul. ‘En­
gelsa 4 (Szopienice), nr. 113 — 
ul. Józefowska 73.

Dyżury stale : i 
Maja 33, nr , 134 - 
Stalingradu lf 
112 — t-i. 
szowiec), nr 252 
kańska 3 (Ligota).

POGOTOWIA
Ratunkowe — 01 Milicyjne. — 

017, Sieci wodno-kanalizacyjnej
— 516-u94, Pomoc drogowa PZMot 
Katowice — 388-5«. San.-Epld. — 
323-39.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Straż Pożarna — 018, Informa­

cje: uniwersalna — 016. telefo­
niczna — 03, PKP — 369-36 do 38, 
gKS — 343-65, Postój taksówek
— 300-10, PIH — 342-90.

TEATR
KATOWICE: Śląski, duża .cena 

g. 19 — Romeo i Julia. Roz­
maitości, g. 19.15 — Biografia: 
mała scena, g. 19.30 — Kosmogo- 
nla.

1) Górnik 16 26 28:7
2) Legia 16 22 25:12
3) Szombierki 16 19 22:17
ł) Polonia 16 18 21:12
5) Stal 16 17 16:20
6) Pogoń 16 16 21:16
7) Zagłębie 15 16 22:22
8) Odra 16 16 21:25
») Wisła 16 16 15:20

10) Ruch 16 15 20:22
11) Wałbrzych 16 12 14:22
12) Katowice 15 11 10:15
1S) ROW 16 10 13:26
14) Śląsk 16 8 8:20

W
 oczach statystyki Katowice są miastem zielonym. 1000 ha drzew, krzewów, traw, 

kwiatów w parkach, ogródkach działkowych, wokół domów, zakładów, przy 
drogach i ulicach, na nieużytkach — to wcale niemało. W mieście o powierzch­
ni 100 km kw. zieleń zajmuje 1/10 terenu. Również i normy urbanistyczne po­
twierdzają to, określając, że na jednego mieszkańca przypada w Katowicach 

16 m kw. zieleni podczas, gdy optymalna waha się około 15 metrów kwadratowych. 
Statystyka barwi więc obraz Katowic na zielono, a tymczasem...

marca

Jana

CZWARTEK

• KLUB „PEGAZ" przy 
ul. Armii Czerwonej 51 na 
spotkanie z Wojciechem 
Zukrowskim. Wieczór autor­
ski pn. „Włóczęga po świe­
cie, który drży" — rozpo- 
cznie się o godz. 18.15.
• NA INTERESUJĄCY 

ODCZYT prezOa oddziału 
wojewódzkiego Polskiego 
Towarzystwa Astronomicz­
nego mgr inż. W. Ge.slera 
pt. „Sprzężenie zwrotne te­
chniki i inżyjiierii kosmicz­
nej”. Prelekcja ilustrowana 
filmem odbędzie się w sa” 
odczytowej BP „Separator" 
przy ul. Armii Werwonej 
12a o godz. 17.
• DO PAŁACU ŚLUBÓW 

na czwartkowj- wykład or­
ganizowany przez poradnię 
rodzinną dla przyszłych 
małżonków pt. ..Świadome 
macierzyństwo i ojcostwo 
(początek spotkania o godz. 
17). oraz kolejną prelekcję 
prawnika o godz. 18 pt.. 
„Prawa i obowiązki mał­
żonków".
• SPOTKANIE BIBLIO­

FILSKIE przygotowane przez 
Śląskie Tmvarzystwo Przyja 
ciół Książ.ki. Tematem spot­
kania, które odbędzie się 
w sali posiedzeń Izby Rze­
mieślniczej przy placu Wol­
ności 12, będz:e jubileusz 
setnej .rocznicy urodzin 
Stanisława Wyspiańskiego

MIASTEM ZIEUENI


